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. Proletariusze 
wszystkich krajów 

łączcie się!

355 (696) ROK III

Trybuua ludu

WARSZAWA — ŚRODA 27 GRUDNIA 1950 R. Wydanie B

Organ KG 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

CENA 15 gr.

Rola i zadania 

drobnej wytwórczości

W marcu br. powołano Centralny Urząd Drobnej Wytwórczo­
ści, centralną instytucję, której zadaniem jest planowy, szybki 
rozwój uspołecznionych placówek wytwórczych i usługowych.

A zadania tych placówek są poważne.
Za dynamicznym, socjalistycznym tempem 

kluczowego przemysłu 
twórczość.

Drobna wytwórczość, 
scowy i spółdzielczość 
wić się na produkcję artykułów masowego spożycia, artykułów 
nie wytwarzanych dotąd przez przemysły kluczowe. Produkcja 
ta z reguły przeznaczona będzie na zaspokojenie potrzeb miej­
scowego rynku.

Drobna wytwórczość musi następnie powiązać swoje plany 
produkcyjne z planami produkcyjnymi znajdujących się na da­
nym terenie zakładów przemysłu kluczowego. Będzie ona ■ w 
ten sposób stanowić dla tych zakładów poważną pomoc przez 
wykonywanie zadań o charakterze produkcji pomocniczej, uzu­
pełniającej (np. ceramika budowlana, okucia, różpe drobne czę­
ści, pewne remonty itd.).

Drobna wytwórczość musi wreszcie znacznie rozszerzyć sieć 
swoich placówek usługowych, stworzyć również wielką ilość ta­
kich placówek we wszystkich tych branżach, które dotąd były 
omijane przez sektor uspołeczniony.

Zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu z października br. CUD W 
»przejmie terenowy przemysł materiałów budowlanych. Należy 
ten przemysł zreorganizować, przystosować do potrzeb miejsco­
wego budownictwa, zaplanować taką. produkcję i taki jej asor­
tyment jaki jest potrzebny miejscowemu budownictwu.

Terenowymi organami Centralnego Urzędu Drobnej Wytwór­
czości są odpowiednie wydziały rad narodowych. One to odpo­
wiadają za gospodarkę na swoim terenie, ponoszą odpowiedzial­
ność za rozwój i pracę drobnej wytwórczości, za właściwe, pełne 
zaopatrzenie miejscowego rynku w artykuły, wytwarzane przez 
drobną wytwórczość (uzyskane nadwyżki towarowe idą do puli 
cgólno-krajowej).

Wojewódzkie i powiatowe komitety naszej partii powinny, 
zwrócić większą niż dotąd uwagę na drobny przemysł, powin­
ny bić się o to, by produkcja drobnej wytwórczości jak najszyb­
ciej się rozwinęła. Stanie się tak wówczas, gdy plany produkcyj­
ne będą bojowo realizowane przez robotników drobnej wytwór­
czości, gdy instruktaż CUDW-u i plany będą docierały do każ­
dego zakładu, do każdego robotnika, gdy wprowadzi się surową 
kontrolę wykonania.

Drobna wytwórczość przystępuje również do produkcji arty­
kułów pierwszej potrzeby, dotychczas importowanych, jak pral­
ki, suszarki, elektryczne aparaty, piekarniki, korki zastępcze, sil­
niki „domowe“ — niskiej mocy itd. Drobna wytwórczość rozpo­
czyna produkcję specjalnych asortymentów, jak szaliki, krawa­
ty, konfekcję dziecięcą, galanterię skórzaną z odpadków oraz 
Artykuły gospodarstwa domowego, wreszcie galanterię szklaną 
■i gumową, papeterię itd.
i Z drugiej strony drobna wytwórczość staje się nierozłącznie 
jzwiązana z naszym wielkim i średnim przemysłem kluczowym, 
'jako jego produkcja pomocnicza.
*¡ I tak: Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Metalowego i Elek­
trotechnicznego w Katowicach przestawia się w głównej mie- 
ize na produkcję pomocniczą dla górnictwa i hutnictwa Zagłę­
bia Śląskiego, Dyrekcja Przemysłu Miejscowego — Rzeszów — 
na. produkcję armatury dla przemysłu naftowego' Dyrekcja Prze­
mysłu Miejscowego — Kraków przystosowuje się do potrzeb 
Nowej Huty, Dyrekcja Przemysłu Miejscowego — Łódź — do 
potrzeb przemysłu włókienniczego i papierniczego (części za-

I imienne do maszyn) itd.
Dalej: Fabryka Maszyn Rolniczych w Słupsku, aby nie dublo­

wać przemysłu kluczowego zaczyna produkować sprzęt przeciw­
pożarowy, którego odczuwamy poważny brak. Huta Szkła w Po­
znaniu „Antoninek“ produkowała dotychczas butelki, dublując 
przemysł kluczowy, a obecnie przechodzi na produkcję galante­
rii szklanej. Przejęta przez Przemysł Miejscowy stocznia śród­
lądowa w Brzegu zostanie przestawiona na produkcję sprzętu 
racjonalizatorskiego dla budownictwa tzn. seryjne realizowa­
nie przyjętych pomysłów racjonalizatorskich dotyczących ma­
szyn, narzędzi itd.

Drobna wytwórczość, zmieniając asortyment i rodzaj produ- 
Kowanych artykułów, oprzeć się powinna i oprze się w przewa- 
żającym stopniu na miejscowej bazie surowcowej i na odpad­
kach miejscowego przemysłu kluczowego. Ujawnianie, wykry­
wanie tych olbrzymich rezerw odpadkowych i surowcowych 
i oddawanie ich do dyspozycji drobnej wytwórczości jest jed­
nym z najważniejszych zadań rad narodowych i terenowych 
instancji partyjnych.

Sprawnie, planowo przeprowadzone uaktywnienie drobnej wy 
twórczości, sprawne i planowe pokierowanie tym całym różno- 
rodnym aparatem produkcyjno - usługowym, sprawne i plano­
we wykonywanie zadań produkcyjnych przez zakłady drobnej 
wytwórczości — wymagają pełnej mobilizacji robotników, tech­
ników i inżynierów, intensywnego szkolenia załóg fabrycznych 
i wytwórni spółdzielczych, wszechstronnego w nich rozwoju 
Współzawodnictwa i racjonalizacji. Wymagają ze strony akty­
wu partyjnego — wzmożonej pracy polityczno-wychowawczej 
wsrod załóg — tak, aby walka o Plan 6-letni stała się ich naj­
bliższym, najważniejszym celem.

wzrostu naszego
w tyle została uspołeczniona drobna wy-

w której skład wchodzą przemysł miej- 
pracy, musi przede wszystkim przesta-

bia Śląskiego, Dyrekcja Przemysłu Miejscowego — Rzeszów
**r\ O nmrllilrnin zł 1A _ -Cl.__ — '• i • -r~.

Rząd de Gasperiego rozpisuje 

pożyczkę na zbrojenie

to RZYM (PAP). — Izba Po­
słów uchwaliła projekt rządo­
wy rozpisania nowej pożyczki ta na pokrycie kosztów zbroje-

minister skarbu Pella wypowie 
dział się, iż zostanie ona zuży­

wewnętrznej, na temat której nia.

Krwawe starcie policji syryjskiej 

ze studentami demonstrującymi 

przeciw zagranicznym monopolom

to TEL AVIV (PAP). — Dzień 
nik „Erian“ donosi, że w Aleppo 
w Syrii odbyła się demonstracja 
studentów, którzy domagali się 
likwidacji francuskiego monopo­
lu tytoniowego „Regie de Ta- 
bac“ i innych monopoli zagra­
nicznych, które opanowały cał­
kowicie życie gospodarcze Sy-

rii. Dla rozproszenia demonstran 
tów władze skoncentrowały sil­
ne oddziały policji, która użyła 
broni palnej. Według oficjalne­
go komunikatu rządu syryjskie­
go 31 studentów zostało ran­
nych. Wszystkie wyższe zakła­
dy naukowe w Syrii zostały za­
mknięte na czas nieograniczo­
ny.

Portowcy szczecińscy zdobyli 

pierwsze miejsce w III etapie 

współzawodnictwa

i (g) Zdobycie przez portowców 
szczecińskich pierwszego miej­
sca w III etapie morskiego współ 
pawodnictwa pracy — przed por 
darni Gdańsk — Gdynia — jest 
nowym, wspaniałym sukcesem, 
osiągniętym dzięki śmiałemu ko 

:rzystaniu z doświadczeń radziec 
kich i rosnącej wciąż wydajnoś­
ci pracy trymerów, dźwigowych 
i sztauerów.

'j Przeciętna wydajność trym 
pw szczecińskich była w III

Plenum Biura Światowej Rady Pokoju

odbędzie się 10 stycznia 1951 r

Narody wzmagają walkę przeciw wojennym planom 

imperialistów amerykańskich

Komunikat Sekretariatu

Światowej Rady Pokoju

GENEWÁ (PAP). — Według doniesień z Paryża, Sekre­(f) 
tariat Światowej Rady Pokoju ogłosił komiłiikat treści nastę­
pującej:

„Na zebraniu w dniu 21 grudnia br. Sekretariat Światowej 
Rady Pokoju przestudiował pierwsze wyniki kampanii, prowa­
dzonej we wszystkich krajach celem realizowania uchwał II 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

Sekretariat powziął odpowiednie uchwały umożliwiające jak 
najszersze rozpowszechnienie tych rezolucji i danie możliwości 
wszystkim ludziom dobrej woli czynnego ich poparcia.

Sekretariat przestudiował sprawozdania, które nadesłane zo­
stały przez komitety poszczególnych krajów. Sekretariat po­
dzielił w pełni oburzenie, wywołane w całym świecie niedaw­
nym oświadczeniem prezydenta Trumana w sprawie bomby 
atomowej oraz decyzją bloku północno - atlantyckiego, zatwier­
dzającą kontynuację masowych zbrojeń w Niemczech zachod­
nich.

Aprobując inicjatywę przejawioną już przez poszczególne ko­
mitety, Sekretariat apeluje do wzmożenia wysiłków w akcji 
przeciwko wojnie, przeciwko propagandzie wojennej, o wpro­
wadzenie w życie statutu pokojowego, opracowanego przez II 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju.

Plenum Biura Światowej Rady Pokoju zostało wyznaczone na 
dzień 10 stycznia 1951 roku.

litaryzacji i o zjednoczenie Nie­
miec.

W Monachium socjaldemokra 
ci i komuniści — członkowie 
rad załogowych — wspólnie we 
zwali ludność pracującą miasta 
do wzmożenia walki przeciw re- 
militaryzacji i o urzeczywistnie­
nie decyzji praskich. Wspólne 
konferencje socjaldemokratów i 
komunistów w sprawie jedności 
działania odbyły się w Olden - 
burgu, Brunświku, w Oberhau­
sen i innych miastach Niemiec 
zachodnich.

pie współzawodnictwa wyższa 
niż w portach Gdańsk — Gdy­
nia o 2,5 tony na jedną roboczo- 
godzinę, dźwigowych zaś o 7,69 
tony.

W walce o skrócenie postoju 
statków przy przeładunkach w 
stosun' -'n czasu ustalonego, za 
loga i '' ka znacznie wy­
prze-' Mjhęów z Gdańska, 

na jeden sta- 
' oszczędno-

Jedność akcji zachodnio - 
niemieckich mas 

pracujących przeciw 
polityce remilitaryzacji

(a) BERLIN (PAP). — Z Nie­
miec zachodnich napływają do­
niesienia o naradach, mających 
na celu realizację jedności dzia­
łania socjaldemokratów i komu­
nistów. Równocześnie donoszą o 
wspólnej akcji postępowych 
członków związków zawodo­
wych przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i przeciwko 
antydemokratycznym zarządzę -

niom Adenauers w sprawie zwoi 
nienia z pracy postępowych ro­
botników i urzędników.

Dziennik „Neues Deutschland“ 
stwierdza, że jedność działania 
zachodnio - niemieckich mas 
pracujących ujawniła się zwła­
szcza w Hamburgu. Na konie - 
rencji w Hamburgu, która od - 
była się z inicjatywy komunis­
tów i socj al-demokratów, spo­
śród 700 obecnych było 186 człon 
ków partii socj aldemokratycz - 
nej. Uczestnicy konferencji u - 
chwalili rezolucję, wzywającą 
ogół ludności pracującej Ham - 
burga do walki przeciw remi-

KP Francji wzywa do 
strajków protestacyjnych 

przeciw decyzjom 
brukselskim

(f) GENEWA (PAP). Z Pary­
ża donoszą, że w związku z de­
cyzjami konferencji bruksel­
skiej, Biuro Polityczne KC 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej wzywa członków par­
tii do organizowania we wszy­
stkich fabrykach, miastach i 
wsiach krótkich strajków i 
manifestacji protestacyjnych. 
W strajkach tych i manifesta­
cjach znajdzie wyraz wspólna 
wola Francuzów ocalenia po­
koju i pokrzyżowania planów 
antynarodowego rządu.

Włoskiej Partii Komunistyczne; 
stwierdza, że decyzje narzucone 
przez imperialistów amerykań­
skich na brukselskiej konferen 
cji uczestników paktu atlantyc­
kiego, a przyjęte i podpisane z 
niewolniczą uległością przez 
przedstawicieli Włoch, godzą do 
tkliwie w niezawisłość i wol­
ność kraju. Decyzje te, na mo­
cy których Włochy spadają do 
rzędu kraju kolonialnego, a ich 
siły zbrojne i zasoby przecho­
dzą do dyspozycji obcego do - 
wództwa — podkreśla komuni - 
kat — wzmagają groźbę nowe­
go konfliktu, który byłby zgub­
ny dla Włoch.

Kierownictwo Włoskiej Partii 
Komunistycznej wzywa wszyst­
kich członków partii, wszystkie 
organizacje związkowe, społecz­
ne i demokratyczne, cały lud 
pracujący, wszystkich demokra 
tów i uczciwych ludzi by zjedno 
czyli się w szerokiej akcji ogól­
nonarodowej i w ten sposób u- 
daremnili wszelkie próby po - 
wrotu do tych metod rządze­
nia, które już raz pozwoliły 
faszyzmowi na wciągnięcie 
Włoch do wojny i katastrofy.

Książka uczy, jak gospodarować

Spółdzielnia produkcyjna w Chelpowie, pow. płocki, posiada 
własną bibliotekę, zaopatrzoną w fachowe książki rolnicze. Na. 
zdjęciu członkowie spółdzielni Aleksander Jarzyna i Zygmunt 

Siołek wybierają książki w bibliotece Foto ar

Walka mas pracujących 
Holandii

KP Włoch wzywa naród do 
walki z amerykańskimi 

kolonizatorami
(f) RZYM (PAP). 20 grudnia 

odbyło się posiedzenie kierów - 
nictwa Włoskiej Partii Komu - 
nistycznej.

W ogłoszonym komunikacie o 
tym posiedzeniu kierownictwo

(f) HAGA (PAP). Masy pra­
cujące Holandii stanowczo pro­
testują przeciwko zapadłym na 
konferencji w Brukseli decy - 
zjom w sprawie ponownego u- 
zbrojenia Niemiec Zachodnich. 
Związek Zawodowy Transpor­
towców wezwał robotników por 
towych Amsterdamu i Rotter­
damu, by zjednoczyli swe siły 
w walce przeciwko podżega - 
czom wojennym.

Dowódca 8 armii 

amerykańskiej zginął w Korei

Wykonując plany roczne wzmacniamy siły

obozu pokoju, któremu przewodzi Józef Stalin 

Hutnicy meldują o zrealizowaniu zadań produkcyjnych pierwszego 

roku Sześciolatki

Z miast i wsi całej Polski płyną dumne meldunki o wyko­
naniu zadań produkcyjnych pierwszego roku Sześciolatki, 
o realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia 71 rocznicy 
urodzin Chorążego Obozu Pokoju towarzysza Stalina. Nń 
czoło wybija się meldunek polskich hutników.

(d) W godzinach porannych 
23 grudnia br. zameldował o wy 
konaniu rocznego wartościowe­
go planu produkcji Centralny 
Zarząd Przemysłu Hutniczego,

Szeroko rozwinięty ruch 
współzawodnictwa pracy, który 
objął ponad 80 proc, załóg ro­
botniczych pozwolił hutnikom 
polskim na osiągnięcie poważ­
nego wzrostu wydajności pracy 
w bieżącym roku. W hutnictwie 
wartość żelaza na robotniko - 
dniówkę wzrosła w październi­
ku br. o 5 proc, w porównaniu 
do stycznia br.

Swą aktywną postawę bojow-

ników o Plan 6-letni robotnicy 
polskich hut zadokumentowali 
wspaniałym czynem październi­
kowym oraz zobowiązaniami 
podjętymi dla uczczenia obrad 
II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. Wartość wykona­
nych zobowiązań wyniosła po­
nad 45 milionów złotych (w no­
wej walucie).

W oparciu o doskonałe meto­
dy pracy stalowników radziec­
kich załogi polskich stalowni 
wzmogły w roku bieżącym ruch 
współzawodnictwa o szybkościo 
we wytopy stali, które w efek­
cie przyniosły dalsze podniesie­
nie wydajności pracy o 4,5 proc.

oraz obniżenie średniego czasu 
wytopu stali we wszystkich sta 
łowniach.

Dla uczczenia 71 rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina

Na uroczystej akademii w 
dniu 21 bm., poświęconej 71 
rocznicy urodzin Józefa Stali­
na, załoga kopalni „Bielszowi- 
ce" otrzymała przechodni sztan 
dar Polskiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju. Realizując zo­
bowiązanie podjęte dla uczczę 
nia rocznicy, załoga wykonała 
przedterminowo plan wydoby­
cia węgla na rok 1950.

Swoje postanowienie uczcze­
nia Kongresu dodatkową pro­
dukcją 4 tys. ton węgla, gór­
nicy przekroczyli niemal o 50

proc., dając krajowi 5.952 tony 
węgla ponad plan.

*
Załoga cementowni „Pokój" 

w Rejowcu, która na 14 dni 
przed terminem wykonała ro­
czny plan produkcji, pragnąc 
uczcić rocznicę urodzin Józefa 
Stalina, postanowiła wyprodu­
kować w grudniu dodatkowo 
200 ton cementu i klinkieru po­
nad plan.

*

13 milionów podręczników 
szkolnych dały PZWS

W tych dniach Zakł. Graf. 
PZWS w Bydgoszczy zameldo­
wały o wykonaniu rocznego 
planu produkcyjnego, dając 
młodzieży w Polsce Ludowej 
13.000.000 podręczników szkol­
nych.

(d) PEKIN (PAP). W komu­
nikacie z dnia 22 grudnia do­
wództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej doniosło, że na 
wszystkich frontach oddziały 
armii ludowej kontynuowały 
walki z wojskami amerykań­
skimi i południowo - koreań­
skimi.

(d) LONDYN (PAP). Jak do­
nosi z Tokio agencja Reutera 
zakomunikowano tam oficjal­
nie, że w Korei zginął gen. 
Walton H. Walker, dowódca na­
czelny 8 armii amerykańskiej.

„Litieraturnaja Gazieta“ 
o działaniach wojennych 

w Korei
to MOSKWA (PAP). — Na 

łamach „Litieraturnej Gaziety“ 
ukazało się omówienie ostat­
nich działań wojennych w Ko­
rei. Komentator pisze:

„Na froncie, który ciągnie się 
od wybrzeży Morza Żółtego w 
rejonie portu Hedżu do miasta 
Czhunczhań (środkowa Korea, 
na południe od 38 równoleżni­
ka) trwają wałki jednostek ar­
mii ludowej z wojskami inter­
wentów. Jak informuje kore­
spondent agencji Reutera, dru­
ga, piąta i ósma dywizje po­
łudniowo - koreańskie usiłują-

ce wzmocnić pozycje w rejo­
nie 38 równoleżnika, napotka­
ły na silny opór i przeciwude^ 
rżenia wojsk armii ludowej 
Szczególnie zacięte walki — jak 
to podkreśla korespondent — 
toczą się nad rzeką Imczingan 
oraz w rejonie Czhunczhań. W 
wyniku tych walk wojska in­
terwencyjne zostały odrzucone 
na drugi brzeg rzeki.

Niedobitki X korpusu amery­
kańskiego ponosząc wielkie stra 
ty, w dalszym ciągu ewakuu­
ją się_z Pynnam pod osłoną lot­
nictwa, okrętów, czołgów i ar 
tylerii. Artyleria armii ludo 
wej zasypuje ogniem wojsk; 
amerykańskie, przyparte do mo­
rza.

Coraz dotkliwsze straty za­
dają , interwentom partyzanci 
koreańscy. Jak przyzna je sztab 
ósmej armii amerykańskiej, o- 
statnio doszło do szeregu starć 
między wojskami amerykański­
mi a partyzantami w południo­
wo-zachodniej części Korei.

Sztab Mac Arthura w swo­
im kolejnym komunikacie w dal 
szym ciągu pomniejsza straty 
wojsk amerykańskich, zmuszo­
ny jednak był przyznać, że w' 
okresie od 27 listopada do 12 
grudnia straty te były wprost 
katastrofalne.

W trosce o zdrowie i poprawę warunków bytu

klasy robotniczej

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie poprawy warunków sanitarnych 

i rozbudowy urządzeń komunalnych w Łodzi i ośrodkach

„Wątpię, czy wojska takie 

jak nasze, potrafią wygrać 

jakąkolwiek wojnę"

Znamienne wypowiedzi amerykańskich 

jeńców wojennych w Korei

Prezydium Rządu powzięło na 
posiedzeniu w dniu 23 grudnia 
br. między innymi uchwałę w 
sprawie poprawy warunków sa­
nitarnych i rozbudowy urządzeń 
komunalnych w mieście Łodzi 
oraz w przemysłowych miastach 
i osiedlach województwa łódz­
kiego.

W celu jak najszybszego usu­
nięcia wszelkich zaniedbań, ja­
kie w zakresie stanu sanitarne­
go miast pozostawiła wielolet­
nia gospodarka kapitalistyczna, 
Prezydium Rządu postanowiło 
zlecić kontynuowanie pierwsze­
go etapu budowy wodociągu gru 
powego w okręgu łódzkim w ta 
kim tempie, by połączenie wo­
dociągów miasta Łodzi z Pili-

przemysłowych 

cą nastąpiło najpóźniej w dru­
giej połowie 1954 roku.

Dla zapewnienia niezbędnej i- 
lości wody do czasu zrealizowa 
nia pierwszego etapu budowy 
zainstalowane będą przed 31 gru 
dnia 1951 r. pompy głębinowe 
w istniejących studniach i na­
stąpi wybudowanie d unastu 
studzień publicznych w miej­
scach nie objętych siecią wodo 
ciągową.

W jak najkrótszym czasie do 
prowadzone być mają do stanu 
używalności i pełnej zdolności 
produkcyjnej własne urządze­
nia wodociągowe w zakładach 
przemysłowych.

Przyśpieszona ma być budo­
wa kolektora na Bałutach w 
związku z planowanym budow-

woj. łódzkiego

nictwem Zakładu Osiedli Robot 
niczych.

Do 31 grudnia 1951 roku o- 
pracowany będzie 6-letni plan 
włączania nieruchomości do sie 
ci wodociągowej i kanalizacji.

W m. Łodzi i w przemysło­
wych miastach i osiedlach woj. 
łódzkiego powiększony będzie 
tabor potrzebny do oczyszcza­
nia miast.

W celu zapewnienia dostawy 
tego sprzętu, w ramach Planu 
6-letniego zorganizowana bę­
dzie produkcja taboru mecha­
nicznego dla zakładów oczy­
szczania miast

Na urządzenia sanitarne bę­
dzie zwrócona szczególna uwa­
ga przy przeprowadzaniu akcji 
remontowej budynków.

W celu doprowadzenia budyń 
ków i mieszkań, a także istnie 
jących urządzeń sanitarnych do 
odpowiedniego stanu, Prezy­
dium MRN m. Lodzi i Prezy­
dia Rad Narodowych w mia­
stach okolicznych wciągną do 
współpracy i kontroli komitety 
blokowe, administrację, dozor­
ców oraz Milicję Obywatelską

Dokonana będzie naprawa 
wszystkich dotychczas nieodbu 
dowanych i nieuruchomionych 
zakładów kąpielowych i pral­
ni. W Planie 6-letnim sieć tych 
zakładów będzie znacznie roz­
budowana.

Do 31 stycznia 1951 r. u rucho 
miona będzie w Łodzi stacja sa 
ni tamo - epidemiologiczna.

Budowa wspaniałego parku kultury i wypoczynku w centrum

zagłębia .śląskiego

(f) Wojewódzka Rada Narodo 
wa w Katowicach podjęła 20 
grudnia br. uchwałę o budowie 
wielkiego wojewódzkiego parku 
kultury i wypoczynku w zespo­
le miast i osiedli przemysło­
wych Śląskiego Zagłębia Gór­
niczo-Hutniczego.

Park ten powstanie w cen­
trum okręgu przemysłowego Ślą 
ska na terenach między Katowi 
cami. a Chorzowem w pasie mię 
dzy drogami Katowice —. Cho­
rzów i Siemianowice — Stary 
Chorzów. Zajmie on wielki 500 
ha obszar tzw. „Doliny Szwaj­
carskiej" i jej okolic które ze 
względu ta szność z komple- 
k ami lasów' ■ lezyńskich posia

dają dobre warunki klimatycz­
ne.

Centralne położenie parku w 
stosunku do 6 głównych miast 
— Katowice, Chorzów, Pytom, 
Sosnowiec, Zabrze i Gliwice — 
oraz dobre warunki komunika­
cyjne umożliwią codzienne ko­
rzystanie z parku 500 tys. ludzi.

Projekt budowy parku oparto 
na przykładzie i doświadcze­
niach Związku Radzieckiego. 
Park podzielony będzie na dwie 
główne części. Jedną z nich o- 
bejmującą dużą zalesioną prze­
strzeń parku przeznaczono na 
tzw. „odpoczynek cichy", (leża-^ 
kowanie, kąpiele słoneczne, tra­
sy piesze, tory rowerowe itp.). I ...___ __ _____ ___ _

.W drugiej części parku urzą-iłstworzy właściwe warunki roz­

dzone będą działy: kulturalno- 
oświatowy, kultury fizycznej, 
zdrowia, rozrywek, dział młodzie 
żowy i dziecięcy.

W projekcie budowy parku 
przewidziane jest urządzenie te­
atru letniego, cyrku, estrad kon 
centowych, polan do zabaw lu­
dowych , parkietów do tańca, 
pawilonów do różnych gier. O- 
sobne miejsce przeznaczono na 
czytelnię, wypożyczalnię ksią­
żek oraz pawilony i wystawy 
naukowe i

Budowa 
sportowego 
nych boisk , uuuugun,
toru kolarskiego oraz zespołu u-

artystyczne.
wielkiego stadionu 
z trybunami, licz- 
do gier i treningów,

, u Kuiar sKiego oraz zespołu u- 
I rządzeń sportów wodnych — 
'istworzy właściwe warunki- nie­

woju kultury fizycznej. Osobny 
teren przeznaczono dla dzieci i 
młodzieży. Obok licznych urzą 
dzeń sportowych, czytelni, sal 
tio zabaw, gier, występów arty­
stycznych, urządzone zostaną pa 
wilony z różnymi pracowniami 
naukowymi i technicznymi oraz 
wielka „Polana zlotowa".

Ponadto w parku urządzona 
zostanie hala ludowa, ogród zo­
ologiczny i botaniczny oraz 
wielki plac masowych zebrań i 
aleja defilad. Na terenie całego 
parku znajdować się będą kios 
ki z książkami i gazetami, pun 
kty masowego żywienia, pijal­
nie wód itp.

Już w pierwszych miesiącach 
1951 roku rozpoczną się na te­
renie psyku Prące budowlane.

(f) 
ny korespondent agencji 
wych Chin przeprowadził sze­
reg rozmów z jeńcami amery­
kańskimi wziętymi do niewoli 
w Korei przez oddziały ochot­
ników chińskich. Wypowiedzi 
wielu jeńców amerykańskich są 
bardzo charakterystyczne i 
świadczą o rozgoryczeniu żoł­
nierzy amerykańskich i niskim 
poziomie morale wojsk ' inter­
wencyjnych.

Kapitan Arrey Franklin o- 
świadczył korespondentowi a- 
gencji Nowych Chin: „Wątpię, 
czy wojska takie jak nasze po­
trafią wygrać jakąkolwiek woj­
nę. Jestem zdumiony różnicą si 
ły moralnej pomiędzy wojskami 
naszymi a północno - koreań­
skimi i oddziałów ochotników 
chińskich. Różnica ta rzuca się 
w 
w 
ta

PEKIN (PAP). — Specjal- 
No-

oczy każdemu, kto znalazł się 
pobliżu linii frontu. Różnica 
wypływa ze świadomości ce-

łów Koreańczyków i Chińczy­
ków. Amerykanie zaś walczą tyl 
ko dlatego, że taki jest rozkaz 
potentatów finansowych, reali­
zujących w Korei swe imperia­
listyczne plany“. Wszyscy jeńcy, 
z którymi rozmawiał korespon­
dent, podkreślali dbałość o nich 
dowództwa oddziałów ochotni­
ków chińskich. Ranni żołnierze 
amerykańscy otrzymali natych­
miast pomoc lekarską. Wyżywię 
nie jeńców jest dobre.

* » . . ,
(f) LONDYN (PAP) — Agen­

cja Reutera podała, że Amery­
kański Czerwony Krzyż zaape­
lował do ludności 
sklej o ofiarowanie 
rannych żołnierzy 
skich w Korei. Na
podkreśla Reuter — wpłynęły 
zaledwie dwa zgłoszenia. Reu­
ter dodaje. że na poprzednie 
apele zgłaszało się przeciętnie 
około 700 krwiodawców.

amerykan- 
krwi dla 

amerykań- 
apel ten —

Tow. tow. Wang i Blinowski 

zastępcami przewodniczącego PKPG 

(f) Prezydent R. P. miano- stępcami Przewodniczącego Pań 
wał to w. to w. Adama Wanga i stwowej Komisji Planowania 
Franciszka Blinowskiego — za- Gospodarczego,

Artykuł przewodniczącego 

Ogólnochińskiej Federacji Zw . Za w. 

w dzienniku „Trud"

(f) MOSKWA (PAP). — Dzień 
nik „Trud" zamieszcza artykuł 
pt. „Naród chiński nie zniesie 
agresji amerykańskiej". Auto­

rem artykułu jest przewodniczą 
cy Ogólnochińskiej Federacji 
Związków Zawodowych Lu 
Nin-L
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Dziennik „Prawda“ | W demokratycznych wyborach 

° przygotowaniach rad terenowych znajduje wyraz

Nauk w Polsce i treść ludowa państwa radzieckiego 

(f) Moskwa (pap). — Dzień ! Artykuł sekretarza Prezydium Rady

MwjtaH ZSRR - A. Gorkina w „Prawdzie" 
jąc do narady, która odbyła się i 
niedawno w stolicy Polski, po- ■ 
święconej zagadnieniom organi- | ,
zacji Akademii Nauk w Polsce 1 „az_ 
pisze m. in.: Zdobycze i__ ...
polskiej nawiązującej coraz ści 
ślejszą więź z ludem, są wido­
czne dla całego postępowego 
świata. Utworzenie Akademii 
Nauk przyczyni się do dalsze­
go rozwoju współczesnej, postę­
powej nauki związanej ściśle z 
potrzebami narodu, budującego 
podstawy socjalizmu w Polsce.

Artykuł wicepremiera 

Aleksandra

Zawadzkiego 

w dzienniku ..Izwiestia"

(d) MOSKWA (PAP). Na ła­
mach dziennika „Izwiestia" uka 
zał się obszerny artykuł wi­
cepremiera Aleksandra Zawadź 
kiego poświęcony działalności 
rad narodowych w Polsce.

Autor analizując działalność 
rad narodowych stwierdza, że 
okres, który upłynął od chwili 
realizacji ustawy o terenowych 
organach jednolitej władzy pań 
stwowej, wypełniony był wytę­
żoną pracą nad stworzeniem 
pełnowartościowych organów 
władzy państwowej w terenie, 
wykonującej wszystkie podsta­
wowe funkcje dyktatury prole­
tariatu.

(f) MOSKWA (PAP). — Na 
łamach dziennika „Prawda" u- 

ł się artykuł sekretarza 
nauki Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR — Aleksandra Gorkina 
o demokracji radzieckiej.

Wskazując na wysoką akty­
wność ludności w wyborach do 
rad terenowych, które odbyły 
się ubiegłej niedzieli, autor 
stwierdza, że ludzie radzieccy 
w poczuciu wielkiej • odpowie­
dzialności za losy swego kraju, 
biorą udział w formowaniu or­
ganów władzy ludowej.

Partia bolszewicka i władza 
radziecka wyzwoliły twórczą 
inicjatywę mas ludowych, przy­
ciągnęły milionowe rzesze ludu 
pracującego do kierowania spra 
wami państwowymi i do budo­
wnictwa nowego życia. Treść lu 
dowa państwa radzieckiego — 
pisze Gorkin — znajduje dobi­
tny wyraz w prawdziwie demo­
kratycznych wyborach do rad

Mianowanie 

ambasadora 

Demokratycznej 

Republiki Vietnamu

w Chinach
(f) PEKIN (PAP). — Rząd De­

mokratycznej Republiki Vietna­
mu w porozumieniu z rządem 
Chińskiej Republiki Ludowej 
mianował Hoang Wan-hoan sze 
fern misji dyplomatycznej w ran 
<dze ambasadora przy Central­
nym Rządzie Ludowym Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Mac Arthur w dalszym 

ciągu zwalnia 
zbrodniarzy 
wojennych

(i) MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi na podstawie wia­
domości z Szanghaju," że — jak 
zakomunikował sztab Mac Ar­
thura — 23 grudnia z więzienia 
Sugamo uwolnionych ma być 
przedterminowo trzech japoń­
skich zbrodniarzy wojennych w 
tej liczbie były generał Makoto 
Asai, a 29 grudnia — sześciu 
zbrodniarzy wojennych, w tej 
liczbie były generał Numata. 

- Wobec tego ogólna liczba uwol­
nionych dotychczas przedtermi­
nowo japońskich zbrodniarzy 
wojennych wynosić będzie 402 
osoby.

Badania naukowe na szeroką skalę 

rozwiązują skomplikowane problemy 

budowy gigantycznych elektrowni 

wodnych w ZSRR

terenowych. Wszystkie organy
władzy państwowej w ZSRR, po „______ =>_____ _____________ _ ____ __________ _____
cząwszy od rady wiejskiej, a i rią i Dnieprem, przeprowadza się na szeroką skalę bada- 
kończąc na Radzie Najwyższej nia naukowe, które mają dopomóc w rozwiązywaniu szere-

(f) MOSKWA (PAP). Na bazie gigantycznego budownictwa 
hydroenergetycznego, prowadzonego nad Wołgą, Arnu - Da

ZSRR, wybierane są przez lud­
ność na podstawie powszechne­
go, równego i bezpośredniego 
prawa wyborczego w głosowa­
niu tajnym. Przygotowania i 
przeprowadzenie wyborów są 
masowym sprawdzianem trwało 
ści więzów łączących organy 
władzy państwowej z ludnością, 
wzmagają aktywność mas pra­
cujących w walce o nowe su- 
k.esy budownictwa komunizmu.

Doświadczenie demokracji ra­
dzieckiej — kończy Gorkin — 
jako demokracji nowego, wyż­
szego typu wykorzystywane jest 

eroko przez kraje demokracji 
ludowej, które wkroczyły na 
drogę socjalizmu i osiągnęły 
wspaniałe sukcesy w budowni­
ctwie nowego życia i we włą­
czaniu najszerszych rzesz ludo­
wych do kierowania państwem.

Przemówienie Hoovera 

wyrazem wstrząsu wywołanego 

klęskami wojsk USA w Korei 

Głosy prasy zachodniej

(f) NOWY JORK (PAP). — 
Przemówienie byłego prezyden­
ta Hoovera, zawierające ostrą 
krytykę polityki zagranicznej 
Trumana, wywołało ożywione 
komentarze publicystów amery­
kańskich oraz wypowiedzi czo­
łowych polityków za i przeciw 
stanowisku Hoovera.

Komentarze te i wypowiedzi 
świadczą o poważnych roz- 
dżwiękach jakie zarysowują się 
w związku z katastrofalnymi 
wynikami polityki amerykań­
skiej w Korei. Znaczna liczba 
kongresmanów republikańskich 
krytykuje w szczególności pre­
zydenta Trumana za to, że po­
dejmuje ważne decyzje bez u- 
przedniego przedstawienia ich 
Kongresowi.

Komentatorzy wskazują, że 
w istocie rzeęzy Hoover poparł 
Trumana w jego wszystkich a- 
gresywnych planach, a zaleca 
jedynie stosowanie innych me­
tod niż dotychczasowe. Hoo­
ver — podkreślają komentato­
rzy — sprzeciwia się kontynu­
owaniu pomocy wojskowej dla 
satelitów USA w Europie za­
chodniej oraz wysyłaniu tam 
wojsk amerykańskich, uważa­
jąc, że będzie to wysiłkiem 
nadaremnym.

W kołach postępowych zwra­
ca się uwagę na to, że przemó­
wienie Hoovera dowodzi, iż w 
wyniku klęsk wojsk amerykań­
skich w Korei spoistość kół 
rządzących Stanów Zjednoczo­
nych uległa wstrząsowi. Chodzi 
tu o rozbieżności w sprawie 
taktyki wobec Europy zachod­
niej.

Delegacja młodych 
górników niemieckich 
w Związku Radzieckim

(f) BERLIN (PAP). W tych 
'dniach wyjechała do Związku 
Radzieckiego 10 - osobowa de­
legacja młodych górników nie­
mieckich z Zwickau Oelsnitz. 
Delegacja ta, która udała się do 
ZSRR na przeciąg 3 — 4 ty­
godni zapozna się tam z przo­
dującymi metodami pracy gór­
ników radzieckich i nawiąże 
współpracę między górnikami 
NRD a górnikami radzieckimi 
w dziedzinie wymiany doświad j 
ęzeń produkcyjnych.

gu odpowiedzialnych i skomplikowanych problemów, jakie 
stanęły przed budowniczymi potężnych węzłów hydrotech­
nicznych.

Przy turkmeńskiej filii Akade 
mii Nauk ZSRR założone zosta­
ło specjalne laboratorium tzw. 
„erozji wiatrów“. W laborato­
rium tym opracowywane są me­
tody walki z zaspami piaszczy­
stymi, częstym zjawiskiem na 
odcinku przyszłej trasy główne­
go Kanału Turkmeńskiego.

W wyniku dotychczasowych 
badań udało się skonstruować 
specjalne płoty o opływowych

kształtach, które skutecznie chro 
nią domy i całe osiedla przed 
zaspami piaszczystymi.

Szeroko zakrojone badania na 
ukowe podjęto również w ZSRR 
w związku z opracowaniem kon 
strukcji i budową nowych, po­
tężnych turbin dla węzłów hy- 
droenergetycznych. Jak wiado­
mo turbiny te. jeśli chodzi o po­
tęgę i wymiary, nie będą miały 
sobie równych. Wał turbiny ob­
sługującej stalinft-adzką, czy

kujbyszewską elektrownię wo­
dną. będzie ,vążył przekątnie o- 
koło 60 ton, a koło turbiny o 
średnicy 10 m — około 400 ton. 
Dotychczas podobne tui’oiny pro 
dukowano pojedynczo, obecnie, 
kiedy przemysł radziecki musi 
wyprodukować w niezwykle 
krótkim czasie około 40 potęż­
nych turbin tego typu, przesta 
wia się on na produkcję seryj­
ną tych turbin.

W Leningradzie założono spe 
cjalne laboratorium eksperymen 
talne, gdzie wykonano w minia 
turze prototypy przyszłych elek 
trowni nadwołżańskich. W la­
boratorium tym opracowuje się 
również i udoskonala produk­
cję przyszłych turbin.

Noty radzieckie w sprawie remilitaryzacji 

Niemiec wywołały konsternację w kolach 

rządzących Anglii i Francji

Szopka w Bonn

Rys. JERZY ZARUBA

Artykuł dziennika „Izwiestia1
Wzrost cen w Trizonii

LONDYN (PAP). — „Times" 
w komentarzu na temat prze­
mówienia Hoovera nie ukry­
wa swego zaniepokojenia, pod­
kreślając, że stawia on ultima­
tum Europie zachodniej i gro­
zi osłabieniem sojuszu między 
Stanami Zjednoczonymi a kra­
jami Europy zachodniej. „A- 
merykanie — pisze „Times“ — 
których klęski w Korei za­
chwiały wiarę we własne siły, 
chętnie aprobują słowa Hoove­
ra“.

„News Chronicie“ daje do 
zrozumienia, że słowa Hoove­
ra należy rozumieć jako ostrze­
żenie pod adresem krajów 
marshallowskich, aby wykony­
wały postulaty Stanów Zjedno­
czonych.

*
GENEWA (PAP). — Jak do­

noszą z Paryża, prorządowa pra 
sa francuska jest głęboko za­
niepokojona wystąpieniem Hoo- 
vera i komentuje przemówie­
nie jego jako wyraźne usiłowa 
nie wzmożenia presji na kraje 
Europy zachodniej. „Monde“ bi- 
je na alarm, domagając się 
przyjęcia wszelkich postulatów 
amerykańskich W sprawie zbro­
jeń i faszyzacji krajów zmar- 
shallizowanych.

„Combat“ stwierdza, że wielu 
polityków amerykańskich uwa­
ża , Europę zachodnią za teren, 
którego Stany Zjednoczone nie 
będą mogły opanować ostatecz­
nie wskutek oporu ludności. W 
związku z tym politycy ci ujaw 
niają wahania w angażowaniu 
się na terenie europejskim.

(f) MOSKWA (PAP). — Oma­
wiając komentarze prasy zacho­
dnio - europejskiej w związku 
z notami rządu ZSRR do rządów 
Francji i Wielkiej Brytanii w 
sprawie przeprowadzanej przez 
te państwa remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, dziennik „Iz- 
wiestia“ pisze m. in.:

— Noty rządu radzieckiego wy 
wołały głębokie wrażenie w o- 
pinii publicznej Anglii i Francji 
jak również innych krajów uczę 
stniczących w agresywnym blo­
ku północno - atlantyckim, do 
którego koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych wciągają obecnie 
Niemcy zachodnie.

Wszyscy zdają sobie obecnie 
sprawę — piszą „Izwiestia“ — 
jak daleko zaszła remilitaryzaeja 
Niemiec zachodnich. Wszyscy 
zdają sobie sprawę, że ta remi- 
litaryzacja jest częścią polityki 
przygotowań do nowej wojny 
prowadzonej przez organizato­
rów agresywnego bloku północ­
no - atlantyckiego. Głosy prasy 
francuskiej i brytyjskiej świad­
czą o tym, że zwolennicy paktu

atlantyckiego nie mogą nie u- 
znać słuszności tez not radziec­
kich. Dlatego też większość 
dzienników francuskich i angiel 
skich, popierających politykę za 
graniczną swych rządów nie o- 
głosiła pełnego tekstu not ra­
dzieckich usiłując ukryć ich 
treść przed czytelnikami. Ko­
mentarze do not, jakie ukazały 
się w prasie londyńskiej i pary­
skiej świadczą o konsternacji pa 
nującej wśród angielskich i fran 
cuskich kół rządzących.

Przedstawiciele ministerstw 
spraw zagranicznych Francji i 
Anglii udzielili dziennikom ści­
słych instrukcji co do komenta­
rzy na temat noty radzieckiej. 
Komentatorzy powtarzają więc 
naiwnie starą bajkę, według któ 
rej blok północno - atlantyc­
ki nie jest rzekomo przedsię­
wzięciem agresywnym.

Jednakże te obłudne zapewnie 
nia — piszą „Izwiestia“ — nie 
zdołają nikogo oszukać. Pakt pół 
nocno - atlantycki stanowi wy­
raz agresywnych dążeń kół rzą­
dzących Stanów Zjednoczonych,

które wykorzystują zależne od 
nich rządy innych państw dla 
przygotowania wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra­
jom demokracji ludowej.

Dziennik przypomina, że były 
zastępca sekretarza Stanu USA 
Clayton przemawiając w Komi­
sji Spraw Zagranicznych Senatu 
w styczniu br. przyznał, że blok 
północno - atlantycki stanowi 
„narzędzie walki przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu“.

Jeżeli poprzednio — piszą w 
zakończeniu „Izwiestia“ — orga 
nizatorom bloku północno - a- 
tlantyckiego trudno było ukryć 
agresywny charakter tego bloku, 
to obecnie stało się to rzeczą je­
szcze trudniejszą ponieważ od 
przygotowań do agresji przeszli 
oni do bezpośrednich aktów a- 
gresji, czego przykładem może 
być awantura wojenna w Korei. 
Kogoż zdołają oni obecnie oszu­
kać obłudnymi zapewnieniami o 
rzekomym „pokojowym“ chara­
kterze tego głównego narzędzia 
agresywnej polityki jakim jest 
pakt północno - atlantycki?

(d) BERLIN (PAP). — Agen­
cja ADN donosi, że w związku 
ze wzrostem wydatków „rządu“ 
w Bonn na zbrojenia, oczekiwa­
na jest w całych Niemczech Za 
chodnich znaczna zwyżka cen.

Władze krajowe Nadrenii 
Westfalii podały już oficjalnie 
do wiadomości, że poczynając 
od stycznia 1951 r. wszystkie ce 
ny detaliczne wzrosną przecięt­
nie o 10 proc.

Zniesienie kartek na niektóre 

artykuły żywnościowe w Niemieckie 

Republice Demokratycznej

(d) BERLIN (PAP). Jak oś­
wiadczył rzecznik rządu NRD, 
od 1 stycznia 1951 roku w Nie­
mieckiej Republice Demokraty­
cznej zniesione zostaną kartki 
na produkty zbożowe i jarzyny 
strączkowe.

W odpowiedzi na tę decyzję 
rządu, która przynosi dalszą po­

prawę w zaopatrywaniu szero­
kich mas ludności, w podstawo­
we artykuły żywnościowe, pra­
cujący niemieccy masowo zobo­
wiązują się wzmocnić jeszcze 
swoje wysiłki w celu podniesie­
nia produkcji i rozpowszechnie­
nia socjalistycznych metod pra­
cy.

Wiec w obronie pokoju w N. Jorku

(f) NOWY JORK (PAP) W 
Nowym Jorku odbył się wiec 
obrońców pokoju. Uchwalona 
na wiecu rezolucja domaga się 
zwołania konferencji przedsta­
wicieli pięciu wielkich mo­
carstw dla pokojowego uregulo­
wania wszystkich spraw spor­
nych, ogłoszenia zakazu broni

atomowej, powszechnego roz­
brojenia oraz dopuszczenia 
przedstawicieli Chińskiej Re­
publiki Ludowej do ONZ.

W ostatnich miesiącach w Sta 
nach Zjednoczonych powstało 
110 lokalnych komitetów obroń 
ców pokoju.

Podpisanie protokołu o wymianie 

handlowej z Norwegią

(f) W dniu 20 grudnia br. zo­
stał podpisany w Warszawie 
protokół o wymianie handlo- 

I wej i regulowaniu płatności

Titofaszyści zwolnią wszystkich

hitlerowskich zbrodniarzy wojennych

(f) SOFIA (PAP). — W dniu 
20 bm. radiostacja jugosłowiań­
skich emigrantów politycznych 
w Bułgarii ^głosiła swój komen 
tarz w sprawie masowego zwal­
niania przestępców faszystow­
skich przez klikę Tito.

W wywiadzie udzielonym osta 
tnio przedstawicielowi zachod- 
nio-niemieckiej agrencji DPA, 
Tito stwierdził, że zamierza 
przeprowadzić szeroką amnestię 
dla niemieckich przestępców wo 
jennych, którzy uprzednio ska­
zani zostali przez jugosłowiań­
skie sądy ludowe.

Radiostacja stwierdza, że już 
poprzednio banda titowska u- 
wolnila wielu przestępców wo­
jennych jednakże prasa jugosło 
wiańska usiłowała wówczas za­
taić te fakty. Obecnie, w związ 
ku ze wzmożeniem imperialisty 
cznych przygotowań do nowej 
wojny, w Jugosławii w dalszym 
ciągu rozwija się akcja zwalnia­
nia przestępców wojennych. W 
październiku br. titowcy zwolni­
li z więzienia 250 zbrodniarzy 
hitlerowskich.
Titowcy znęcają się nad 

dziećmi demokratów 
greckich

(f) MOSKWA (PAP). — Na

torium Jugosławii których ro­
dzice znajdują się w krajach de 
"lokracji ludowej.

Pismo przypomina, że szereg 
dzienników demokratycznych, 
zarówno w Grecji jak i w in­
nych krajach, zamieściło wia­
domości o gwałtach i systema­
tycznym prześladowaniu ja­
kiemu podlegają przebywające 
w Jugosławii dzieci demokraty­
cznych bojowników greckich.

Dzieci te wielokrotnie żądały 
odesłania ich do rodziców, jed­
nak zbrodniarze titowscy są o- 
bojętni na ich błagania. Wypeł­
niając rozkaz imperialistów 
amerykańskich, titowcy posta­
nowili odesłać dzieci z powro­
tem do monarcho-faszystowskiej 
Grecji. W najbliższym czasie 
banda Tito zamierza odesłać do 
.A'en transport 1500 dzieci 
ckich.

Adenauer żąda pełnego 

przywrócenia hitlerowskiego

dowództwa

BERLIN (PAP). Jak do-

gre-

między Polską, & Królestwem ! • mach „Komsomolskiej Praw- 
Norwegii na okres od 1 stycznia 
do 30 czerwca 1951 r.

dy“ ukazał się artykuł, omawia 
jacy tragiczny los dzieci gre­
ckich przebywających na tery-

(a)
nosi zachodnio-niemiecka agen­
cja prasowa DPA, w Petersber- 
gu — kwaterze głównej wyso­
kich komisarzy USA, Anglii 
i Francji w Niemczech zachod­
nich — odbywały się ostatnio 
rozmowy między komisarzami 
i Adenauerem na temat bruksel 
skich uchwał uczestników pa­
ktu atlantyckiego w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Jak wynika z doniesień agen- 
cji_zachodnio-niemieckiej, dal­
sze rozmowy odbędą się na po­
czątku stycznia. Wysocy komi­
sarze i „rząd“ w Bonn utwo-

wojskowego 

rzyli już rozmaite komisje 
w szczególności „grupę roboczą 
do spraw wojskowych“.

W wywiadzie z koresponden­
tem dziennika włoskiego „Po- 
polo“ Adenauer żądał, aby re- 
militaryzacji towarzyszyła re­
habilitacja generałów niemie­
ckich — zbrodniarzy wojen­
nych, a to w celu odbudowa­
nia niemieckiego dowództwa 
naczelnego.

(f) Jak już donosiliśmy Ade­
nauer wysunął kandydatury by 
łych generałów hitlerowskich: 
Speidera i Heusingera na u- 
czestników rokowań w sprawie 
stworzenia niemieckiej armii 
najemnej.

a

Towarzysz Stalin wskazał 

jedyną słuszną drogę socjalistycznej 

przebudowy wsi

Przed 21 laty, 27 grudnia 1929 
T; towarzysz Stalin na konfe­
rencji agrarników - marksistów, 
wystąpił z przemówieniem w 
kwestii polityki agrarnej w 
ZSRR. W tej genialnej pracy to­
warzysz Stalin uzasadnił teore­
tycznie jeden z najważniejszych 
zwrotów w polityce partii bol­
szewickiej i w całym życiu 
Związku Radzieckiego — przej­
ście od polityki ograniczania i 
wypierania kapitalistycznych e- 
lementów wsi do polityki likwi­
dacji kułactwa jako klasy, na 
podstawie powszechnej kolekty 
wizacji.

Ogromne znaczenie pracy to 
warzysza Stalina polega na tym, 
że nie tylko uzasadnia ona hi­
storyczną konieczność takiego 
przewrotu, lecz również wska­
zuje drogę i sposoby realizacji 
tego przewrotu jako rewolucji 
odgórnej z inicjatywy wła­
dzy państwowej, przy poparciu 
od d o ł u przez wielomilionowe 
masy pracującego chłopstwa.

Rewolucja ta zlikwidowała ku 
łactwo—ostatnią i najliczniejszą 
klasę wyzyskiwaczy w Związku 
Radzieckim, wprowadziła pracu 
jące chłopstwo na drogę socja­
listycznego, kołchozowego roz­
woju i stworzyła trwała socja-

P. Szarowa

listyczną bazę władzy radziec­
kiej w gospodarce rolnej.

*
Zwycięstwo socjalizmu na wsi 

było niemożliwe bez ideologicz­
nego rozgromienia trockistow- 
sko - bucharinowskich zwolen­
ników przywrócenia kapitaliz­
mu. Ci zaciekli wrogowie partii 
i narodu radzieckiego ostro wy­
stępowali przeciw kolektywiza­
cji i usiłowali skierować rozwój 
kraju na drogę kapitalistyczną. 
W swej zbrodniczej walce prze­
ciw partii bolszewickiej i wła­
dzy radzieckiej posługiwali się 
reakcyjnymi, burżuazyjnymi „te 
oriami“.

Towarzysz Stalin w swej pra­
cy „W kwestii polityki agrar­
nej w ZSRR“ poddał druzgocą­
cej krytyce kontrrewolucyjną, 
prawicowo - oportunistyczną te 
orię „równowagi" sektorów go­
spodarki narodowej. Ta — za 
przeproszeniem — „teoria“ wy­
obrażała sobie rozwój ekonomi­
ki ZSRR jako pokojowe współ­
istnienie sektorów socjalistycz­
nego i kapitalistycznego. Towa­
rzysz Stalin zdemaskował kontr­
rewolucyjną istotę tych szkod­
niczych wymysłów, przeciwsta­
wiając im marksistowską teorie 
rozszerzone! reprodukcji,

towarowej gospodarki chłop­
skiej.

Józef Stalin uczył, że w wa­
runkach kapitalistycznych wieś 
szła żywiołowo za miastem, dla­
tego, że kapitalistyczna gospo­
darka miejska i drobnotowaro- 
wa gospodarka chłopa stano­
wiły w zasadzie ten sam typ. 
Ale drobne gospodarstwo chłop-

stwa rolnego, do wielkiej gospo­
darki kolektywnej.

Towarzysz Stalin rozwinął da­
lej naukę marksistowsko - leni­
nowską o wyższości wielkiego 
gospodarstwa kolektywnego nad 
rozdrobnionym gospodarstwem 
chłopskim.

W przemówieniu na konferen­
cji agrarników - marksistów 
wskazane zostały drogi rozwią­
zania jednego z najważniejszych 
zagadnień gospodarki okresu 
przejściowego — zagadnienia 
wzajemnych stosunków między 
miastem i wsią.

Odwieczne przeciwieństwo 
między miastem i wsią — uczył i 
towarzysz Stalin — przy rozwo- ■ 
ju i umocnieniu ustroju kołcho- ! 
zowego, będzie się w przyśpie­
szonym tempie zacierać, co ma 
ogromne znaczenie dla całego 
dzieła budownictwa socjalistycz 
nego. Fakt ten „przeobraża psy- . 
ekologię chłopa i zwraca go fron 
tern ku miastu, stwarza grunt 
dla zniesienia przeciwieństwa 
między miastem i wsią“.

Towarzysz Stalin uczył, że kol 
chozy, w których podstawowe • 
środki produkcji są uspołecznio 
ne nie różnią się od przedsię - ! 
biorstw socjalistycznych. Koł - | 
chozy stanowią tę właśnie for - i 
mę socjalistycznej gospodarki, i 
poprzez którą jedynie wielomi- '■ 
¡fenowe, drobne chłopstwo in - ! 
dywidualne może włączyć się | 
do wielkiej gospodarki, z jej 

, .—x .,----- .,----- =- i—: - ---------  — ------ ------- — ..maszynami ,i traktorami, jako
stosunku do drobno- i przejście od drobnego gosoodar- 1 dźwigniami gospodarczego roz-

Wielki, scentralizowany prze­
mysł socjalistyczny ZSRR roz­
wijał się na podstawie rozsze­
rzonej reprodukcji socjalistycz­
nej. Inaczej przedstawiała się skie nie jest jednorodne z socja- 
sprawa w rolnictwie, gdzie w U stycznym przemysłem miasta, 
tym czasie przeważały drobne I dlatego konieczne jest, aby 

; gospodarstwa chłopskie. Drobne socjalistyczne miasto, wbrew an 
i gospodarstwo chłopskie w swej ty leninowskiej teorii „samorzut- 
masie nie tylko nie wykazywa- nego rozwoju“, prowadziło za so 
ło reprodukcji rozszerzonej, ale bą rozdrobnione chłopstwo, za- 
nie zawsze miało możność osią- kładając na wsi kołchozy i sow 
gnięcia nawet reprodukcji pro- chozy, przeobrażając wieś w no 
stej. Towarzysz Stalin wskazał, wą, socjalistyczną, 
że w ciągu długiego czasu nie 
można opierać władzy radziec-

> kiej i budownictwa socjalistycz­
nego na takich dwóch różnych i 
podstawach.

Z właściwą sobie, genialną i 
przenikliwością Stalin wskazał ’

■ jakie jest wyjście. „Wyjście po- 
: lega na tym — mówił towarzysz 
I Stalin — aby zwiększyć rozmia­
ry gospodarstw rolnych, uczy­
nić je zdolnymi do nagromadze­
nia, do reprodukcji rozszerzonej Towarzysz Stalin 
i przebudować w ten sposób pod I wielkie, rewolucyjne 
stawę rolniczą gospodarstwa na­
rodowego“.

Józef Stalin rozgromił rów­
nież burżuazyjną, prawicowo - 
oportunistyczną teorię „samo­
rzutnego rozwoju“ budownictwa ' drobnego chłopa z niewolnicze- 
socjalistycznego i wskazał na 1 go przywiązania do skrawka zie 

j przodującą rolę socjalistycznego mi i ułatwiła mu tym samym 
i miasta w s

Towarzysz Stalin zdemasko- 
■ wał wrogów socjalizmu, posłu­
gujących się reakcyjną, anty - 
marksistowską teorią „trwałoś- 

I ci“ drobnego gospodarstwa chłop 
skiego. Ta antymarksistowska 
„teoria“ miała na celu umocnie- 

j nie kapitalistycznych porządków 
w gospodarce rolnej, 
cych milionowe masy 
chłopstwa.

rujnują - 
drobnego

wyjaśnił 
znaczenie 

radzieckich ustaw rolnych, zno- 
! szących rentę absolutną, pry - 
watną własność ziemi i ustana- 

I wiających nacjonalizację ziemi. 
: Nacjonalizacja ziemi wyzwoliła

kwitu, jako dźwigniami socja­
listycznego rozwoju rolnictwa.

Praca Stalina „W kwestii po­
lityki agrarnej w ZSRR" stała 
się genialnym wcieleniem i dal­
szym, twórczym rozwinięciem 
najbardziej przodujących, naj - 
bardziej postępowych idei mark 
sizmu - leninizmu.

Uzbrojona . w stalinowskie 
wskazania, partia bolszewicka 
ostatecznie rozgromiła trockis­
tów i prawicowych oportunis - 
tów, przystąpiła do zdecydowa­
nej ofensywy na kapitalistyczne 
elementy miasta i wsi i prze - 
kształciła Rosję nepowską w Ro­
sję socjalistyczną.

O sile i skuteczności téj ge­
nialnej pracy Józefa Stalina 
świadczy dobitnie potęga i ży­
wotność ustroju kołchozowego, 
sukcesy osiągnięte przez gospo­
darkę rolną ZSRR przed wojną 
i w okresie powojennej 5-latki 
— tego nowego, wspaniałego e- 
tapu w rozwoju Związku Ra­
dzieckiego.

Zwycięskie idee stalinowskie 
rozwinięte w genialnej pracy to­
warzysza Stalina „W kwestii po 
Utyki agrarnej w ZSRR“, mają 
ogromne znaczenie dla krajów 
demokracji ludowej, które wesz­
ły na drogę socjalistycznego bu­
downictwa oraz dla mas pracu­
jących całego świata. Nauka sta­
linowska wskazuje wielomilio­
nowym masom chłopskim je­
dyną, słuszną drogę socjalistycz­
nych przemian, 
.im nowe i szc

e przyniosą 
gyciA.

X,

W ramach ogólnokrajowej 

akcji sprawozdawczej delegaci 

na II Kongres Pokoju przekazują 

uchwały społeczeństwu

Miejskie i powiatowe oraz 
gminne Komitety Obrońców 
Pokoju na terenie woj. lubel­
skiego zorganizowały w zakła­
dach pracy oraz w miastach, 
osadach i wsiach . Lubelszczyz­
ny zebrania sprawozdawcze, 
na których zapoznano społe­
czeństwo z przebiegiem obrad 
oraz uchwałami II Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju.

W Lublinie na 146 zebra­
niach w zakładach pracy i w 
komitetach blokowych spra­
wozdań z obrad . Kongresu wy­
słuchało około 12 tys. osób.

W ramach ogólnokrajowej ak 
cji sprawozdawczej z II Świa­
towego Kongresu Obrońców Po 
koju, odbyły się ostatnio we 
wszystkich województwach spot 
kania księży - delegatów na 
Kongres z duchowieństwem, 
siostrami i braćmi zakonnymi 
oraz z działaczami katolickimi. 
Wyrażając pełne poparcie dla 
uchwał Kongresu, zgromadze­
ni postanawiają czynnie włą­
czyć się do ogólnoświatowego 
frontu walki o pokój.

„My, kapłani Ziem Zachod­
nich całą duszą włączamy się 
do światowego frontu walki o 
pokój — powiedział ks. Bancer 
na zebraniu 150 księży, zakon­
ników i zakonnic z powiatów 
wrocławskiego, oławskiego, o-

leśnickiego, trzebnickiego, Milir 
cza i Góry Śląskiej, zwołanym 
w celu omówienia uchwał Kon­
gresu.

Ks. prof, dr Dąbrowski, oraz 
ks, Nowak z Płocka, na zebra^ 
riiu księży i działaczy katolic- • 
kich, które się odbyło w sali ; 
stołecznej Rady Narodowej j 
domagali się, aby księża popu­
laryzowali uchwały II Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju z ambon.

W dyskusji nad sprawozda­
niem ks. Janczaka, złożonym 
na zebraniu księży i działaczy 
katolickich woj. katowickiego, 
zabrał m. in. głos ks. Bednorz. 
Stwierdził on, że Kongres, o- 
bok historycznego znaczenia 
dla Światowego ruchu obroń­
ców pokoju, ma duże znacze­
nie dla kościoła katolickiego w 
Polsce. „Delegaci wielu naro­
dów, którzy przybyli na Kon­
gres — oświadczył mówca —• 
mogli przekonać się o tym, że 
szerzone przez wrogą propagan 
dę wersje o zamykaniu w Pol 
see kościołów, o zakazie nauki 
religii — to brednie i bzdury“. 
Ks. Bednorz apelował do zebra 
nych o wzięcie czynnego udzia­
łu w ruchu obrońców pokoju.

Podobne zebrania odbyły sid 
we wszystkich województwach' 
i powiatach w całej Polsce. 1

Elektrownia warszawska obniżyła 

zużycie węgla o 6 proc.

(f) Akcję oszczędności w zu­
życiu węgla Elektrownia war­
szawska rozpoczęła od zorgani­
zowania dla wszystkich palaczy 
6-miesięcznego kursu, na którym 
zapoznali się oni teoretycznie i 
praktycznie z zasadami procesu 
spalania.

Wyniki nie dały na siebie dłu 
go czekać. W ramach współza­
wodnictwa palacze Elektrowni 
warszawskiej zobowiązali się 
zwiększyć ilość pary, wytwarza 
nej z 1 kg węgla, przy jednoczę 
snym dotrzymaniu pełnej jako-

ści pary, tj. odpowiedniego jej 
ciśnienia i temperatury.

Racjonalizatorzy w czasie ka 
pitalnych remontów urządzeń 
elektrowni przystosowali kotły 
do spalania miału.

Pomysł ten umożliwił Elek­
trowni warszawskiej zużycie 
w br. dużych ilości miału, sta­
nowiącego ponad 10 proc, o- 
gólnej ilości spalonego węgla-

Dzięki tym wszystkim czyn­
nikom w ciągu ostatnich dwóch 
lat Elektrownia warszawska 
obniżyła zużycie węgla o oko,- 
ło 6 proc.

Konferencja w sprawie walki 

z przestępczością nieletnich

(f) W Ministerstwie Spra­
wiedliwości odbyła się kilku­
dniowa konferencja szkolenio­
wa sędziów i kuratorów sądo­
wych dla nieletnich, dyrektorów 
oraz personelu pedagogicznego 
zakładów poprawczych. W kon­
ferencji wzięli również udział 
specjaliści w zakresie krymino­
logii, psychologii i psychiatrii.

Głównymi tematami konfe­
rencji były: usprawnienie dzia­
łalności kuratorów, wykonują­
cych dozór nad nieletnimi prze 
stępcami, metody wychowaw­
cze zakładów poprawczych, ak­
cja prewencyjna przeciwko 
przestępczości nieletnich itp.

W wyniku konferencji zebra­
ni uchwalili rezolucję, w któ­
rej zobowiązali się wzmóc 
czujność klasową na odcinku 
walki z przestępczością nielet­
nich poprzez ujawnianie i li­
kwidowanie zbrodnicza, inspi­
racji wroga klaspy '■.stara­
jącego się oddzia’ 
dzież i popełń' 
rękami ni ;.le' -.
no wzmóc 
wencyjne/' | 
źródła pi i -

\tnło-
Vtwa

jak np. brak opieki, brak u- 
świadomienia ideologicznego, 
właściwego szkolenia i przygo­
towania nieletnich do pracy.

W oparciu o doświadczenia 
Komsomołu i przodującej pe­
dagogiki radzieckiej, postano­
wiono podnosić poziom ideolo­
giczny młodzieży, umieszczonej 
w zakładach poprawczych, bądź 
też pozostającej pod dozorem 
kuratorów sądowych. Zobowią­
zano się w większym niż do­
tychczas stopniu przygotowy­
wać nieletnich przestępców do 
wykonywania zadań produk­
cyjnych.

Prowadzona będzie również 
akcja wychowawcza zmierzają­
ca do wj korzenienia kapitali­
stycznych poglądów na meto­
dy walki z przestępczością 
wśród młodzieży, w myśl któ­
rych niemożliwy jest powrót 
nieletniego przestępcy do społe­
czeństwa jako pełnowartościo­
wej jednostki Akcja wycho- i 
wawcza ma również na celu , 
»¡»zbudzenie w masach pracu- I

Vvch czujnej i pomocnej p- l 
\y wobec zjawiska prze 
iczości nieletnich

>



TRYBUNA LUDU

walce o Plan Sześcioletni i pokój

Z każdym dniem rośnie liczba meldunków o zwycięskim przedterminowym wykonaniu za-
Í dań produkcyjnych pierwszego roku sześciolatki. Wiele fabryk rozpoczęło już produkcję po- 

U,) nadplanową, dając dzięki temu dodatkowe ilości towarów wartości milionów zł. Na zdjęciu 
r załadunek maszyn rolniczych wyprodukowanych w płockiej fabryce maszyn rolniczych, któ­

ra już w listopadzie zakończyła plan roczny Foto waf

Włoska klasa robotnicza

walczy o uratowanie przemysłu narodom

W trosce o nowe kadry 

inteligencji technicznej

V Plenum KC PZPR wska­
zało na potrzeby wychowania 
nowych wykwalifikowanych 
kadr inteligencji, wywodzącej 
się przede wszystkim z klasy 
robotniczej.

Realizacji tego zadania służą 
dwuletnie studia przygotowaw­
cze do szkół wyższych, które 
otwierają naszej młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej drogę do 
zdobycia wysokich kwalifikacji 
zawodowych.

Do r. 1950 studia przygoto­
wawcze skierowały już na wyż­
sze uczelnie ponad 9.000 mło­
dych robotników i chłopów, wy 
różniających się w produkcji, 
przodowników pracy w fabry­
ce i na roli.
I Absolwenci studiów przygo­
towawczych zdołali dzięki zapa- 
liowi, wytrwałości i entuzjazmo­
wi do nauki, przyswoić sobie 
{ogromny materiał naukowy i 
rzetelnie przygotować się do stu 

; diów wyższych.
. Akcja rekrutacyjna na stu­
dia przygotowawcze posiadała 
dotychczas szereg braków. Pro­
wadzona była często chaotycz- 

-<-v nie poparta głęboką tre- 
,ideologiczną. Stąd werbu- 

'iktowano niekiedy admi- 
\jnie, nie wciągając do 
(i najszerszych mas mło- 
V zakładach pracy.
źacje ZMP-owskie, pro 
¡rekrutację, nie zawsze 
Uskutecznię łamać opo- 
prych dyrekcji zakła- 

,¿redukcyjnych, które w 
/¿o - praktyczny sposób zro 

umiały walkę o produkcję, nie 
/Ioceniały znaczenia przyszłych 
(kadr inżynierskich i zawodo­
wych i stawiały przeszkody w 

Wysyłaniu na studia najlep- 
\h młodych przodowników 

. y- Zdarzały się i takie wy- 
8 li, gdy na studia przygoto-

wawcze wysyłano ludzi, bez któ 
rych fabryka mogła się obejść 
— właśnie tych najmniej zdol­
nych.

Dla uniknięcia powtarzania 
błędów z roku ubiegłego, gdy 
akcję rekrutacyjną rozpoczęto 
zbyt późno —• obecnie należy 
przystąpić do niej natychmiast 
i prowadzić konsekwentnie z 
równym nasileniem. Zawiado­
mione w porę dyrekcje zakła­
dów pracy będą mogły, posy­
łając na kursy najlepszą mło­
dzież, pomyśleć jednocześnie o 
zastąpieniu jej miejsca przy 
warsztacie pracy przez przesz­
kolony narybek.

Partia postawiła przed ZMP 
zadanie skierowania na studia 
w roku 1951-2 około 5.800 mło­
dych robotników i chłopów.

60 proc, naboru stanowić ma 
najlepsza młodzież robotnicza, 
przede wszystkim z wielkich za 
kładów przemysłowych — przo 
downicy pracy, nowatorzy i ra 
cjonalizatorzy, wyróżniający się 
w pracy robotnicy. 40 proc, na­
boru stanowić ma najbardziej 
wartościowa młodzież wiejska 
— przodownicy pracy z 
PGR-ów, POM-ów i spółdzielni 
produkcyjnych, młodzież bied- 
niacka i średniaćka.

W grupie młodzieży robotni­
czej winno być nie mniej jak 
35 proc, dziewcząt, a wśród mło 
dzieży wiejskiej nie mniej jak 
30 proc. Ambicją i dumą każ­
dego koła ZMP w fabryce, 
POM-ie, PGR, spółdzielni pro­
dukcyjnej, indywidualnej wsi, 
stać się powinno wysłanie 
swych najlepszych członków na 
studia.

Na 
czych 
dwóch
9, 10 i 11 kl. szkoły ogólnokształ­
cącej.

Każdy kandydat otrzymuje 
„Informator“, zawierający kon­
kretne wiadomości z zakresu 
szkoły podstawowej, które nale­
ży sobie przypomnieć i przyswo­
ić.

Kandydaci, którzy zostaną 
przyjęci przez komisję rekruta­
cyjną otrzymają z dyrekcji stu­
dium arkusze sprawozdawcze, 
w których będą podawali co 
według „Informatora“ przero­
bili, jakie książki przeczytali, 
jakie ćwiczenia przerobili, jakie 
mają trudności itp. Dyrekcje 
studiów będą udzielały odpowie 
dzi, wskazówek i wyjaśnień. W 
ten sposób kandydaci będą mo­
gli powoli przygotować się do 
egzaminu selekcyjnego.

Egzamin selekcyjny rozpocz- 
nie się 20 sierpnia i trwać bi­
dzie do 31 sierpnia. W okresie 
tym profesorowie będą pozna­
wali zdolności i wytrwałość w 
pracy kandydatów. Ci, którzy 
nie pokonają trudności w nauce, 
wrócą do normalnej swej pracy.

Pracy naukowej na studium 
jest dużo, materiał do przerobie­
nia obszerny, dlatego też Pań­
stwo Ludowe zabezpiecza słu­
chaczom dobre warunki mate­
rialne, by cały wolny czas mo­
gli poświęcić nauce. Słuchacze 
otrzymują bezpłatnie: naukę, 
bursę, całodzienne wyżywienie 
oraz podręczniki. Słuchacze ko­
rzystają z rozrywek kultural­
nych, a w okresie ferii z bez­
płatnego pobytu na wczasach.

studiach przygotowaw- 
przerabiany jest w ciągu 
lat materiał z zakresu 8,

Młodzi robotnicy i chłopi zdo­
będą na wyższych uczelniach 
poprzez studia przygotowawcze 
kwalifikacje zawodowe i nauko­
we, które będą mogli zużytko­
wać w realizacji wielkiego bu­
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. (c. k.)

Najpierw był plan Marshal­
la... Rynek włoski został zalany 
masą towarów amerykańskich. 
Włoska flota handlowa została 
w 70 proc, zniszczona w czasie, 
wojny. W portach włoskich 
zjawiły się więc amerykańskie 
statki „Liberty“, a włoskie 
stocznie nie otrzymywały zamó­
wień* Lotnictwo pasażerskie 
potrzebowało samolotów — zja­
wiły się „Dakoty“ i „DC-6“, a 
włoskie fabryki lotnicze nie 
otrzymywały zamówień. Na 
włoskim rynku pojawiły się 
nawet... kalifornijskie pomarań­
cze i amerykański makaron.

Potem rząd .włoski, gorliwie 
wykonujący wszelkie rozkazy 
swych zaoceanicznych moco­
dawców, rozpoczął likwidację 
włoskiego przemysłu hutnicze­
go na korzyść wojennego prze­
mysłu Rhury — ostoi amery­
kańskiego kapitału w Europie, 
przygotowując w ten sposób 
grunt pod sławetny „plan Schu­
mana“. Zagroziło to bezpośred­
nio nie tylko 70.000 robotników 
i techników zatrudnionych w 
przemyśle hutniczym Włoch, 
ale całemu przemysłowi naro­
dowemu, którego bazę stanowi 
właśnie hutnictwo.

Oczywiście ta amerykańska 
polityka rządu włoskiego odbi­
ła się fatalnie na stopie życio­
wej szerokich mas społeczeń­
stwa, a szczególnie na poziomie 
życia klasy robotniczej. Wzra­
sta bezrobocie, przekraczając 
cyfrę 2 milionów „oficjalnych“ 
bezrobotnych, wzrastają ceny, 
spadają zarobki. Likwidację 
„włoskiej konkurencji“ rząd de 
Gasperi'egO rozpoczął od likwi­
dacji przemysłu znacjonalizo- 
wanego.

Lepsze od amerykańskich
Na pierwszy ogień poszedł 

oddział lotniczy zakładów „Bre­
da“. Pewnego dnia 1.800 robot­
ników tego oddziału otrzymało 
zawiadomienie o zwolnieniu z 
pracy. Ale robotnicy powie­
dzieli „nie!“ — i dalej praco­
wali. W odpowiedzi kierowni­
ctwo fabryki opuściło zakłady. 
Pozostali jedynie robotnicy i 
technicy, którzy byli bezpośred­
nio związani z produkcją. Za­
rząd nad fabryką objęła rada 
zakładowa.

Co było powodem likwidacji 
oddziału lotniczego „Bredy“? 
Konstruowano tam nowy mo­
del samolotu pasażerskiego, 
który mógł zagrozić supremacji 
amerykańskich samolotów na 
liniach lotniczych wszystkich 
państw kapitalistycznych. I, po­
mimo dywersji ze strony dy­
rekcji, pomimo licznych szy­
kan ze strony władz — robot­
nicy samolot zbudowali. Oka­
zał się on znacznie lepszy od 
amerykańskich „Constellation“, 
tańszyi ekonomićzńiejszy wtańszy i ekbnomićzńiejszy 
eksploatacji.

„Ansaldo“ nie będzie 
produkować broni

Przed kilku dniami ukazała 
się w prasie notatka: „Robotni­
cy genueńscy obronili egzysten­
cję zakładów „Ansaldo“. 20.000 
robotników stoczni „Ansaldo“ 
w Genui, broniąc swych inte­
resów, zajęło przed kilku mie­
siącami fabrykę. Kontynuowali 
oni produkcję na własną rękę 
i wymogli, dzięki swej ener­
gicznej postawie, utrzymanie 
zakładów w ruchu. Umowa pod 
pisana w obecności ministra 
pracy, przewiduje cofnięcie wy­
mówień 4.417 robotnikom oraz 
wypłatę zaległych płac za cały 
czas zajęcia zakładów przez ro­
botników..“

„Ansaldo“ to wielki zespół 
12 państwowych fabryk meta­
lowych, obejmujący stocznię, 
fabrykę maszyn rolniczych, wa­
gonów kolejowych, lokomotyw

la drodze do likwidacji świeżych zakażeń kiłą

Bezpośrednio po zakończeniu 
działań wojennych r. 1945, or­
ganizująca się polska Służba 
Zdrowia była niemal bezsilna 
wobec plagi szerzących się cho­
rób wenerycznych.

Jak wiadomo, najgroźniejszą i 
społecznie najniebezpieczniejszą 
chorobą weneryczną jest kiła 
(syfilis), powodująca w przypad­
kach zaniedbanych daleko idące 
zmiany zwyradniające, dopro­
wadzające do kalectwa, chorób 
umysłowych, a co najgorsze prze 
nosząca się na potomstwo. Nie- 
dostatek leków, masowe wę­
drówki ludności, brak dostatecz­
nej liczby lekarzy i placówek 
leczniczych, utrzymująca się w 
dziedzictwie po ustroju kapitali­
stycznym prostytucja — oto 
główne przyczyny, które dopro­
wadziły do katastrofalnego 
wzrostu zachorowań na kiłę w 
okresie bezpośrednio powojen­
nym.

Według obliczeń, opartych na 
danych Ubezpieczalni Społecz­
nej, w okresie 1943—1947 zaka­
żało się rocznie kiłą w Polsce 
ok. 120.000 osób. Stan ten był 
alarmujący. W tej sytuacji Mi­
nisterstwo Zdrowia przystąpiło 
w r. 1948 do wielkiej masowej 

. akcji przeciw chorobom wene­
rycznym, która zyskała sobie 

vwszechnie nazwę akcji „W".
\ akcji tej zmobilizowano 

!żne środki materialne, zór- 
aferano sieć specjalnych po- 

\zniczych skórno-wene- 
ćh, wyposażonych w 

ae urządzenia i leki.
ś, tj. w pierwszym roku 

„organizowano 278 porad- 
I powiatowych i 500 poradni 

¿kręgowych. Sieć ta stanowiła 
bazę, na której rozwinęła Się 
akcja „W". Wprowadzono zasa­
dę, że każdy obywatel w wy­
padku zachorowania wenerycz­
nego ma obowiązek natychmia­
stowego leczenia się, państwo

Dr Jerzy Suchanek

Dyrektor Państwowego Instytutu Dermatologii i Wenerologll

zaś zapewnia mu całkowicie bez 
płatne nowoczesne leczenie.

Masowe badania
Zagadnieniem naczelnym, na 

które położono specjalny nacisk, 
było dotarcie do wszelkich moż­
liwych źródeł zakażenia i jego 
likwidacja przez szybkie lecze­
nie. Do tego celu prowadziły 
dwie drogi: Wywiad lekarsko- 
społeczny i masowe badania lud 
ności. Lekarze poradni, specjal­
nie przeszkolone pielęgniarki 
społeczne oraz zorganizowane 
na terenie każdego prawie wo­
jewództwa kolumny sanitarne 
przeprowadzały akcję w terenie. 
Do współdziałania wciągnięte 
zostały wszystkie placówki lecz­
nicze.

W rezultacie już w pierwszym 
roku wykryto ponad 20.000 cho­
rych na kiłę, zakaźnych dla oto­
czenia, niejednokrotnie nieświa­
domych swej choroby. Do chwi­
li obecnej przebadano na kiłę 
około 6 milionów ludności. Spe­
cjalną uwagę zwrócono na wal­
kę z kiłą wrodzoną. Wprowa­
dzono zasadę badania krwi każ­
dej kobiety w okresie ciąży, a 
w razie wykrycia zakażenia sto­
sowano szybkie leczenie peni­
cyliną, zapobiegające z reguły 
przeniesieniu zakażenia na dziec 
ko.

Praca uświadamiająca
Równolegle przeprowadzono 

wielką kampanię uświadamiają­
cą wśród społeczeństwa o cho­
robach wenerycznych. Sieć od­
czytów i pogadanek w fabry­
kach, zakładach pracy, świetli­
cach zarówno w mieście, jak i 
na wsi ilustrowanych filmami i 
przezroczami, wielka objazdowa 
wystawa przeciwweneryczna, 
wreszcie setki tysięcy broszur

popularno-naukówych na tema­
ty chorób wenerycznych było 
wyrazem przygotowania terenu 
i warunkiem powodzenia walki.

Zorganizowane zostało facho­
we przeszkolenie zatrudnionego 
w akcji „W“ personelu lekar­
skiego i pielęgniarskiego na 
specjalnych kursach dokształca­
jących. W samym tylko roku 
1949 przeszkolono 870 lekarzy i 
1003 pielęgniarki.

Prace naukowo-badawcze

Ożywiła się znacznie praca 
naukowo-badawcza na tym od­
cinku nauk lekarskich. W ści­
słej współpracy z terenem, pla­
cówki naukowe przystąpiły do 
opracowywania różnych proble­
mów naukowych, wynikłych w 
czasie trwania akcji.

Jednym z pierwszych zadań 
powołanego w 1948 r. naukowo- 
badawczego Instytutu Dermato­
logii i Wenerologii było wła­
śnie naukowe podsumowanie 
akcji „W“. Przedstawione ono 
zostało w czerwcu br. na Zjaź­
dzie dermatologów polskich w 
Poznaniu w szeregu referatów, 
w których podkreślono w szcze­
gólności imponujące wysiłki 
epidemiologiczne akcji przeciw- 
wenerycznej w zakresie walki z 
kiłą.

O spadku zachorowań najlep­
sze wyobrażenie daje liczba 
świeżych zakażeń kiłą, zanoto­
wanych w latach 1947—1950.

Na 10.000 mieszkańców przy 
padało świeżych zakażeń kiłą:

1947 — 50 przypadków
1948 — 27
1949 —10,3 

, 1950

(Rok 1950 obliczony jest na 
podstawie danych pierwszych 
trzech kwartałów — w stosun­
ku rocznym.)

Dla porównania warto przyto­
czyć obecny wskaźnik zachoro­
walności w Zw. Radzieckim, wy 
noszący 1,8 na 10.000 mieszkań­
ców, co równa się praktycznej 
likwidacji społecznego niebez­
pieczeństwa kiły.

Akcja „W", która notuje po­
ważne sukcesy w zwalczaniu 
kiły, natrafiła na pewne trud­
ności z rzeżączką, wskutek trud­
ności rozpoznania przewlekłej 
bezobjawowej rzeżączki kobiet. 
Sprawa ta stała się jed$vm z 
czołowych zadań w planie walki 
z chorobami wenerycznymi na 
r. 1951.

Osiągnięcie znacznego obniże­
nia zachorowalności na kiłę 
świadczy, że społeczne niebezpie 

i czeństwo świeżych zakażeń kiłą 
i zbliża się ku likwidacji. Doświad 
! czenia akcji „W“ wykazują, że 
I za liczbami, ilustrującymi po- 
j ważne osiągnięcia, stoi armia 
i ofiarnych pracowników Służby 
Zdrowia, pielęgniarek i lekarzy, 

i sanitariuszek i instruktorów sa- 
i nitarnych; liczby te mówią o ich 
nowym, socjalistycznym stosun­
ku do pracy.

Nie lekceważyć 
niebezpieczeństwa zakażeń

2>7. < u

Coraz sprawniejszy i coraz 
głębiej w teren sięgający aparat 
służby zdrowia musi się jednak 
bronić przed lekceważeniem nie­
bezpieczeństwa chorób wene­
rycznych i osłabienia czujności. 
Dalszy spadek zachorowań na 
kiłę i doprowadzenie do zniknię­
cia świeżych zakażeń, zależne 
jest od dalszego podwyższania 
poziomu pracy placówek lecz­
niczych i zapobiegawczych. Jest 
to poważne zadanie organów 
naszej służby zdrowia w planie 
6-letnim,

elektrycznych itp. W 1945 r. 
pracowało tam 31.000 robotni­
ków.

Chadecki rząd chcńał prze­
kształcić zakłady „Ansaldo“ w 
wielką fabrykę zbrojeniową. 
Robotnicy odmówili pracy przy 
produkcji broni, stwierdzając, 
że Włochom potrzebna jest pro­
dukcja pokojowa, a nie wo­
jenna. Od r. 1947 do 1950 zwol­
niono stopniowo około 9.000 ro­
botników, likwidując jeden 
dział produkcji pokojowej za 
drugim. W końcu, w sierpniu br. 
przyszedł rozkaz zwolnienia 
dalszych 4.417 robotników.

tywy elektryczne w fabrykach 
francuskich i belgijskich. Plan 
opracowany przez radę zakła­
dową „Ansaldo“ wskazuje, że 
sprzęt ten może być wykonany 
ną miejscu po cenach niższych 
od zagranicznych. To samo do­
tyczy wielu innych towarów.

Robotnicy kierują 
produkcją

W odpowiedzi robotnicy oku­
powali zakłady i rozpoczęli pra­
cę na własną rękę.

Po opuszczeniu zakładóRy 
przez dyrekcję, kierownictwo 
produkcji objęła rada zakłado­
wa, która zajęła się przede 
wszystkim opracowaniem planu 
prac „Ansaldo“. Jak z tego pla­
nu wynika, produkcja pokojo­
wa może zapewnić zakładom 
nie tylko pełne zatrudnienie, ale 
nawet ich powiększenie. Tak 
np. dla pokrycia zapotrzebowa­
nia Włoch i krajów Wschodniej 
Europy, które chciały zakupić 
okręty — stocznie „Ansaldo“ 
mogłyby otrzymać zamówienia 
na budowę około 300.000 ton 
statków handlowych w ciągu 
najbliższych lat.

Ostatnio rząd de Gasperi'ego 
ulokował poważne zamówienia 
na wagony kolejowe i lokomo-

Społeczeństwo solidarnie 
popiera robotników

Tak więc robotnicy „Ansaldo“ 
pracowali, chociaż nie otrzymy­
wali żadnego wynagrodzenia. 
Oto jak brzmiał pierwszy biule­
tyn, wydany przez radę zakła­
dową: „W 24 godziny od chwili 
opuszczenia zakładów przez dy­
rekcję, produkcja została przy­
śpieszona. O godz. 13,40 dokona­
no pierwszych odlewów .Wyko­
nano 6 ton odlewów. Robotnicy 
i technicy ruchu stawili się w 
komplecie“.

Stanowisko robotników znala­
zło poparcie przytłaczającej wie 
kszości społeczeństwa Genui i 
całych Włoch. W skutek wezwa - 
nia wystosowanego przez genu­
eński komitet partii komunisty­
cznej, ludność miasta zorganizo 
wała stałą pomoc dla robotni - 
ków. Pracownicy mleczarni 
miejskiej zrzekli się własnych 
racji mlecznych na korzyść ro­
botników „Ansaldo“. Chłopi, pa 
miętający o poparciu, udziela­
nym im przez klasę robotniczą 
w czasie zajmowania nieupraw- 
nej ziemi obszarniczej, dostar­
czali do fabryk żywność. Rada 
Miejska Genui, w której więk­
szość stanowią komuniści i le­
wicowi socjaliści postanowiła

wydawać bezpłatne obiady dla 
35.000 dzieci robotników zakła­
dów.
Mimo sabotażu dyrekcji...

A tymczasem robotnicy „An- 
saldo" pracowali. Uroczyście 
spuszczono na wodę wielki sta­
tek - cysternę o pojemności 18 
tys. ton, przy którym pracę za­
kończono przedterminowo.
Armator, na którego zamówie­

nie był budowany statek, stwier 
dził, że praca przy jego budowie 
postępuje lepiej, niż wtedy, gdy 
fabryką rządziła dyrekcja. Rada 
zakładowa po porozumieniu się 
z robotnikami postanowiła przy 
stąpić do budowy 25.000-tono - 
wego statku pasażerskiego dla 
państwowych linii komunikacyj 
nych.

W jednym z oddziałów fabry­
ki, starając się złamać robotni­
ków, dyrekcja wstrzymała do­
pływ prądu. Sabotaż ten pobu - 
dził jedynie inicjatywę robotni­
ków. Znaleziono gdzieś w kącie 
fabryki stary generator, napra­
wiono go i zmontowano własną 
małą elektrownię. I dalej postę 
powała budowa wagonów kole­
jowych i lokomotyw elektrycz­
nych, produkowanych przez ten 
oddział.

W ciągu pierwszych 40 dni 
zarządu robotniczego w zakła - 
dach „Ansaldo“ odzyskano 60 
ton złomu stalowego i 49 ton że 
laza, które poniewierało się po 
całym terenie fabryki. Wykona­
no 40 ton skomplikowanych od­
lewów żeliwnych, 700 kg od­
lewów z brązu, 500 z aluminium 
wybudowano 40 wielkich pomp,

7 kompresorów, 
itd., itd.

...I w końcu, po 4 n 
bohaterskiej walki rc 
rząd musiał ustąpić. R 
„Ansaldo“ odnieśli wiń ź 
cięstwo.

Inni też walc
Zakłady „Ansaldo“ 

nie drobny wycine 
walki robotników w ¡ 
wadzonej w obrony 
go przemysłu. Tak 
robotnicy „Ilva“ y ■ 
którzy pomimo, 
miesięcy nie otrzy,. 
ty — przeznaczyli 600.. 
zebranych wśród rot 
innych fabryk — na za 
teriałów, potrzebnych . 
dukcji. Tak samo walcz ■ 
nicy zakładów „Reggić 
rzy w opracowanym 
bie planie produkcyjn 
dów na najbliższe 3 li 
zali, że inwestując 
1,5 miliarda lirów (ć 
zaledwie jedną tysiąc; 
żetu wojennego Włoch, 
zatrudnić 30.000 ludzi, : 
twu włoskiemu dać 3.0 
torów rocznie...

Ta wspaniała walka r 
ków włoskich, prowadzoi 
kierownictwem partii k 
botniczej — .Komunia.. 
Partii Włoch, , 'dowodni!? 
dziś istnieje je tylko siła 
Włoszech, bro lica intere 
narodowych i zdolna do ur 
wania niepodległości kraju, 
łą tą jest klasa robol*-”"’

BOLESŁAW R/

tylko siła

Jak komisje MRN w Koszalinie

pomagają ludziom w pracy

Rady Narodowe w Polsce ja­
ko jednolite organy władzy lu­
dowej są organami młodymi i 
wypracowują dopiero właściwy 
system pracy.

Szczególne trudności muszą 
przezwyciężać młode wojewódz 
twa. Tak jest i z koszalińskim 
gdzie powstało nowe wojewódz­
two, a sam Koszalin został wy­
dzielonym miastem. Stosunko­
wo późno, bo 6 września br. wy 
brano prezydium rady, a komi­
sje ukształtowały się dopiero w 
końcu września, właściwej więc 
pracy mają poza sobą zaled­
wie dwa miesiące. Rada może 
się jednak już poszczycić pew­
nymi osiągnięciami, szczególnie 
zaś dobre wyniki w swych pra 
each, dążących do polepszenia 
bytu ludności, mają komisje.

• • ■ ‘¡¡t '
Miejska Rada Narodowa roz­

poczęła start ot. właściwego u- 
s ta Wlenia stosunku komisji do 
prezydium. Nie narzucono ko­
misjom odgórnego planu — 
plan ten opracowują komisje 
same. Wnioski komisji są nie 
tylko rozpatrywane skrupulat - 
nie i wykonywane w miarę mo­
żliwości, ale w większości yyy- 
padków służą jako podstawowy 
materiał do regularnych, co ty­
godniowych posiedzeń prezy - 
dium.

W sekretariacie prezydium ra 
dy wisi na ścianie duża tablica 
z napisem „Plan posiedzeń ko­
misji i jego wykonanie“. W ru­
brykach, oznaczonych dniami 
miesiąca, kolorowe kwadraciki. 
Zielone — posiedzenia planowa­
ne, czerwone — te, które się 
już odbyły. Tablica opracowana 
przez komisję, pobudza ich 
członków do współzawodnictwa, 
wzbudza zrozumiałą, ludzką am 
bicję dotrzymania kroku tym 
komisjom, które mają w swej 
rubryce większość takich kolo­
rowych kwadracików.

Dobra praca komisji wynika 
w dużej mierze z ich właściwe­
go składu socjalnego. 40 proc, 
ich członków — to robotnicy, 
którzy z całym zrozumieniem 
wagi zagadnienia biorą udział w 
pracach władzy terenowej. Resz 
ta — to fachowcy, pracownicy 
umysłowi, potrzebni bardzo w 
komisjach. Ale i wśród nich 
znajduje się wielu wysuniętych 
robotników, jak członek Komi­
sji Pracy i Opieki Społecznej, 
Pantelko — dawny woźny mu­
zeum, a obecnie jego dyrektor, 
jak przewodniczący Komisji 
Przemysłu, Cękiel — dawny ślu 
sarz TOR, a obecnie kalkula­
tor.

Historia z elewatorem
...Kilku robotników z komisji 

Przemysłu odwiedziło browar w

Pod ostrym kątem

A. Rvszczuk

Koszalinie. Zwykłe sprawy — 
higiena zakładu, bezpieczeństwo 
pracy. Zainteresował ich jednak 
pewien widok. Oto pracowni­
cy browaru nosili ciężkie wor­
ki jęczmienia na piętro. Okaza­
ło się, że czasami robiła to win­
da, ale tylko czasami, bo często 
się psuła.

Komisja po powrocie nie tyl­
ko złożyła sprawozdanie o kon­
troli, ale zażądała, aby prezy­
dium rady poleciło browarowi 
wybudować stały elewator. To 
nie tylko usprawni proces pro­
dukcji, ale i ulży w pracy ro­
botników.

Prezydium ściśle współpraco­
wało z komisjami, wysłało taki 
monit do browaru. Kierownic - 
two browaru spróbowało załat­
wić sprawę tak, jak to się prak­
tykowało. Odpisało więc, że ko­
misja Wyolbrzymiła (wiadomo, 
jakaś społeczna!) i że elewator 
nie jest potrzebny. Winda wyjąt 
kowo tylko w tym dniu się ze­
psuła, poza tym działała dosko­
nale.

Prezydium jednak wierzyło 
komisji. Po ponowieniu stanów 
czego żądania browar przystą - 
pił do budowy elewatora.

W tym wypadku nie chodzi 
tylko o to, że zdała egzamin 
komisja. Chodzi także o to, że 
o opiece, trosce swej własnej, 
ludowej władzy terenowej prze 
konali się robotnicy browaru, 
którzy tej właśnie władzy będą 
zawdzięczać polepszenie warun­
ków pracy.

ulice, podane w wykazie komi­
sji.

*
Ścisła współpraca komisji z 

prezydium rady, sumienne res - 
paktowanie przez prezydium 
wszystkich wniosków komisji, 
które m.in. dają podstawowy 
materiał do co tygodniowych po 
siedzeń prezydium, poświęco - 
nych zawsze pewnej dziedzinie 
zagadnień — wszystko to mu - 
siało przynieść dobre wyniki.

To pomogło w ożywieniu wo­
jewódzkiego miasta, to jeszcze 
bardziej pomoże w jego dalszej 
rozbudowie. Bo Koszalin ma 
Szerokie plany rozbudowy, któ­
re właśnie w dużej mierze zale­
żą od pracy rady, od pracy ko­
misji.

22-tysięczne miasto musi w 
najbliższych miesiącach wchło- min.

nać jeszcze 10 tys. mk 
ców, co związane jest z 
żoną pracą remontowo -: 
dowlaną FGM i ZOR. < 
moc rady i praca przed 
siębiorstw przyniesie w latać 
1950—51 około tysiąca nowyc 
izb.

W przyszłości utiak rost: 
Koszalin miastka 7ó L, sic 
nym. W tej liczbie mieści « 
nowe budownictwo mieszka 
we, i całkowita zmiana ni 
komunikacyjnego, i rozbuck 
przemysłu, którą rozppcznie 
wstająca chłodnia, wytwf 
przetworów mięsnych i 
innych zakładów.

Ciężki i odpowiedzialny 
min czeka radę miasta,' 
od niedawna zostało woj«/ - 
kim. Jeśli można sądzić ' 
cy rady z początków jej 
nóści — na pewno zda t«

Konferencja biologów, 

agrobiologów i medyko

W Kuźnicach (w Za- 
rozpoczęła się ogół- 

dwutygodniowa kon- 
biologów, agrobio - 

medyków. Pro -

(f) 
kopańem) 
nópolska, 
f er eneja 
logów i 
gram konferencji obejmuje za­
gadnienia biologiczne, agrobio-

logiczne oraz probi 
nych dyscyplin 
Konferencję zorgai 
nisterstwo Szkół 
Nauki przy współu 
szenia Przyrodników 
stów.

Poprawa warunków 
komunalnych

...Niektóre ulice w Koszalinie 
zawalone są gruzem, błotem, 
długo niesprzątanymi śmiecia - 
mi. Widzą to mieszkańcy ul. 
Krawężnej, Mieszka I, Zacisza 
i narzekają. Dziwią się ludzie z 
ul. Morskiej, że połowa latarń 
nie świeci, że przy ul. Rokossow 
skiego gazownia ustawiła lam­
py i przestała je kontrolować, 
wskutek czego kilka nie działa. 
Aż pewnego dnia zniknął brud, 
zaświeciły wszystkie latarnie.

I nie wszyscy może będą wie­
dzieli, że chodził po tych ulicach 
Pawłowicz, robotnik budowla - 
ny, młoda ZMP-ówka Piesz - 
kówna, szewc ze spółdzielni 
Bielawski, członkowie Komisji 
Gospodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej, że wnioski komisji 
opracowało prezydium rady i w 
formie kategorycznych poleceń 
przesłało do Wydziału Gospo - 
darki Komunalnej i zaintereso­
wanych przedsiębiorstw miej - 
skich, z wyznaczeniem daty 15 
grudnia, do którego to dnia zo­
stały uprzątnięte i oświetlone

Punkt skupu, ale nie skupuje

Góralka Maria Kocurek ze 
wsi Brynna w powiecie cie­
szyńskim bardzo się ucieszyła, 
kiedy to będąc na targu w Wi­
śle zobaczyła na jednym ze skle 
pów napis: „Centrala Przemy­
słu Ludowego i Artystycznego, 
punkt odbioru produkcji chałup 
niczej“. Ucieszyły się i jej są­
siadki zarówno te które były 
na targu jak i te, które dowie­
działy się o otwarciu takiej pla­
cówki w ich okolicy. Wieść o 
nowej placówce rozeszła się 
szybko po okolicznych wsiach. 
Zawsze to będzie można sprze­
dać swe wyroby po uczciwych 
cenach bez pośrednictica spe­
kulantów.

Placówka nie pracowała co 
prawda codziennie tylko w pew 
ne dni tygodnia, ale zawsze i 
to dobre.

Jako, że święta za pasem że­
brały się sąsiadki z Brynnej i 
innych wsi wzięły swe 'pięknie 
haftowane chusteczki, serwety, 
wucmanto, trochę wełny włos-.

nej hodowli i pomaszerowały 
górami do Wisły. Po drodze, (a 
trzeba iść 4 godziny) rozprawia­
ły , co która kupi za zarobione 
pieniądze. Ale miny im zrzedły, 
gdy zobaczyły sklep Centrali 
zamknięty i zawieszoną na nim 
kartkę.

„Z powodu nie otrzymania z 
Centrali Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego pieniędzy sklep w 
piątek i sobotę tj. 15 i 16 grudnia 
1950 r. towaru nie kupuje.“ 
A pod tym pieczątka:

..Centrala Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego, Ekspozytura w 
Gliwicach. Punkt odbioru produk­
cji chałupniczej nr. 5 przy rej. 
spółdzielni „Jedność“ w Cieszy­
nie."
Poszła więc Maria Kocurek i 

jej sąsiadki dziwując po drodze 
po co istnieje punkt skupu sko­
ro nie ma pieniędzy. Część więc 
sprzedała swe wyroby „komu 
popadlo“ część zaś wróciła z ni­
mi do domu, w nadziei, że ktoś 
kto zapomniał o nadesłaniu tych 
pieniędzy dla punktu skupu, 
przypomni sobie o tym. Zaws” 
teńęj Pffgno nig wedle, m- ,

496 q ziemniaków z he 

zebrał małorolny chłop

gromady

(f) Najwyższy w woj. wro­
cławskim plon ziemniaka prze­
mysłowego uzyskał w tegorocz­
nych zbiorach Piotr Maćków 
— małorolny chłop z
Wrzemiłowice, gmina Kąty.

Plantator ten zebrał z 1-he­
ktarowego pola obsadzonego 
ziemniakami selekcyjnymi oraz 
z 10-arowego poletka, gdzie u- 
prawiał ziemniaki selekcyjne 
gatunku „Dar" — 545,6 q ziem-

niaków, co w 
ha daje 496 q 
który latem b: 
tknął plantacji 
niaków byłyby

Maćków jest 
ka rolnego z o 
Poza pracą zawc ,»wą, r 
sta — plantator jest wy'; 
aktywistą społecznym i p 
nym. Z jego inicjatywy t 
madzie Wrzemiłowice org 
je się spółdzielnia produkc.

RADIO
ŚRODA 27 GRUDNIA

Program I na fali 1322 m.
Program dnia 6.00, 15.23, na 

23.10, Sygnał czasu 5.13, 11.57, 
domośct 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50.

5.10 Początek audycji, 5.20

jutro 
wia- 
16.00,

__  ___ __ __ Kon­
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po 
gody, 6.05 Melodie ludowe różnych 
narodów, 6.45 Polska pieśń maso­
wa, 7.00 Muzyka rozrywkowa. 8.05 
Muzyka, 9.50 Wiersze Cypriana Nor 
wida, 10.10 Przerwa, 11.45 Informa­
cje, 11.50 Głos maję kobiety, 12.15 
Utwory komp. rosyjskich i radzlec 
kich, 12.30 Aud. dla wsi, 12.55 Na 
swojską nutę, 13.25 Przerwa, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Muzyka re­
publik radzieckich — aud. sł.-muz., 
17.05 Radiowa skrzynka techniczna, 
17.20 Z kraju i ze świata, 18.00 „Cięż 
kie czasy" — fragm. pow. K. Dicken 
śa, 18.20 Koncert pod dyr. Racho- 
nia, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Drob­
ne utwory wiolonczelowe, 19.15 
„Szpilki", 19.30 Głos mają kobiety, 
19.40 Polskie pieśni masowe, 20.30 
Białoruskie pieśni ludowe, 20.45 Lek 
cja języka rosyjskiego, 21.00 Kon­
cert Chopinowski, 21.40 „światło nad 
ziemią" — fragm. pow. Babajew- 
skiego, 22.00 Stan pogody, 22.02 Mu 
zyka taneczna, 22.20 Odpowiedzi fali 
49, 22.30 Utwory Beethovena, 23.17 
Hymn i koniec audycji.

Program n na fali 367 m.
Program dnia 6.45, 13.5. na jutro 

23.55 Sygnał czasu, 5.13, Wiadomo­
ści 5.13, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.50.

5.10 Początek audycji, 5.20 Koncert 
dla świata pracy, 5.58 Stan pogodyi 
6.15 Koncert z Budapesztu, 6.50 Pie 
śni masowe, 7.15 Muzyka, 6.05 Przer 
wa, 13.30 Koncert pod dyr. Górzyń­
skiego, 14.10 Aud. literacka, 14.30 
Słowackie pieśni ludowe, 14.45 Mu­
zyka baletowa, 15.30 Aud. dla dzieci, 
15.50 Pogadanka dla kursów partyj­
nych I-g stopnia w mieście z cy­
klu: ,7 - • - --------- -
zmu". 4 

i jtofor: S 
: -a w

17.45 Alid, dla młodzieży. 18.00 K 
cert życzeń, 18.45 Aud poety,.
19.00 Rezerwa, 19.20 Muzyka ' 
wa, 19.45 Wybitni soliści '
20.30 Śpiewamy polak 
we, 20.45 „Zacna pan' 
chowisko Słotwiński 
ka 1 aktualności, 21 
bogów" — fragt!, po 
Koncert z Czechosłowae.,., 
zyka symfoniczna Mozarta, 
nieć audycji.

iemy podstawy socjall-
*nngres Nauki — aud

1,6.20 Dziennik war-
».yka, 17.35 Koncert 

' Aud. sportowa,
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WIADOMOŚCI SPORTOWE

oporcie można odczuć 

marshallizację Francji

arz generalny robotni- 
fcanizacji sportu francu- 

(FSGT) tow. Robert 
umieścił w „Humani- 

<uł, omawiający ciężką 
wychowania fizyczne- 

- incji.
'nsion stwierdza, że 

fncuski, ani central- 
" oortowe nie zrobiły 

nic dla poprawy 
młodzieży francuskiej, 

rzecież — pisze tow. 
n — Francja wydaje mi- 
franków na załamujący 

w Vietnamie, a na 
,: irania wojenne prze- 

I . ę 25 proc, dochodu za­

? ¿e stale wydatki na 
‘a obciążają oczywiście 
, głównie masy pracują- 
d konieczność ciągłych 

Ezeii w wielu dziedzinach 
M. in. organizacje spor-

towe w rejonie Paryża i depar­
tamentu Sekwany muszą zwró­
cić otrzymane subwencje, pod­
czas gdy równocześnie wzrasta­
ją ceny artykułów i przyborów 
sportowych“.

Jako przykład zwyżki cen 
autor podaje, że m. in. od 20 
października br. centralne wła­
dze sportu francuskiego podnio­
sły ceny opon i dętek rowero­
wych o 20 proc. W wyniku 
wzrastającej stale ceny węgla, 
rady miejskie zamykają wiele 
sal gimnastycznych i innych 
obiektów sportowych, nie mogąc 
podołać wydatkom na ich oprze 
isanie.

„Zamknięcie 197 sal gim­
nastycznych, unieruchomienie 
wielu pływalni krytych i zwyż­
ka cen artykułów sportowych 
— pisze tow. Mansion — oto 
obecna rzeczywistość sportu 
francuskiego.“ (S)

Wycięty o LZS i SKS w konkursie 

gaze ék ściennych o sporcie

radzieckim

i. W organizowanym 
• ewódzki Komitet Kul 

jznej w Poznaniu kon­
na najlepszą gazetkę 

obrazującą przyjaźń 
pów polskich i radziec- 
Ómisja konkursowa po 
kowaniu 10-ciu gaze- 

ych przyznała pierW- 
dę Ludowemu Zespo- 

/órtowemü — Mroczeń, 
Kępno.

“ugą nagrodę uzyskało szkol 
ne koło sportowe przy Państwo­
wym Liceum Pedagogicznym w 
Wągrowcu, trzecią zaś otrzymał 
IKS Ogniwo z Gniezna. Z po- 
'stałych gazetek ściennych wy- 

niona zoątąła gazetka koła 
n'tovmygó^sjjniwo z Wągrow- 
dalć; gazetka Szkolnego Ko- 

^Sportowego w Gnieźnie.

KRAKOW. W świetlicy Mię­
dzyzwiązkowego Klubu Robot­
niczego nastąpiło rozstrzygnię­
cie konkursu na najlepszą ga­
zetkę ścienną o sporcie radziec­
kim.

Spośród kilkudziesięciu gaze­
tek nadesłanych na konkurs, ju­
ry przyznało I nagrodę • w po­
staci kompletu do piłki siatko­
wej szkolnemu klubowi sporto­
wemu ze Szkoły Nr 3 w Wie­
liczce.

Drugie i trzecie nagrody przy­
znano LZS Bestwinie, pow. Ży­
wiec i kołu sportowemu Pol­
skich Zakładów Zbożowych z 
Krakowa.

Gazetki, za które przyznano 
nagrody zostaną przesłane na o- 
gólnopolski konkurs gazetek 
ściennych do Warszawy.

Rośnie liczba LZS-ów 

w woj. szczecińskim

dCZECIN. Kulturę , fizyczną 
» yt na wsi szczecińskiej ce- 

systematyczny rozwój, 
lezą o tym najlepiej cyfry, 

pd ubiegłego roku wzro- 
. wie dwukrotnie.. Od dnia 

nią br. w województwie 
kim wstały 124 no- 
■\v fże ogólna liczba 

cnie 255. Jeszcze 
a liczba człon- 

jŻS-ach, wynosząc o- 
00 osób, wobec 3.168 
iiegłym. 25 proc, człon 
-janowią kobiety. Wy- 
! ZSCh w Szczecinie 

. nia aby cyfrę LZS- 
w tym roku zwię- 
0.
y wzrost liczby LZS 

J;f> w powiecie Gryfi- 
z liczbą 36 
z czego 15

.przoduje 
zespołów

zorganizowanych w bieżącym 
roku. Tegoroczną akcją organi­
zacyjną objęto przede wszy­
stkim spółdzielnie produkcyjne 
oraz PGR-y, przy których ist­
nieje już 137 LZS-ów. Przy szko 
łach rolniczych zorganizowano 
6 LZS-ów. Jeden z nich przy 
Liceum Ogrodniczym w Szcze­
cinie - Zdrojach, ma się stać 
ośrodkiem sportów młodzieży 
wiejskiej.

Szeregi dobrze pracujących 
LZS-ów wzrastają stale, a w 
konsekwencji podnosi się też 
poziom uprawianych dziedzin 
sportu. Najwyższy poziom w 
LZS-ach osiągnęła siatkówka 
oraz strzelectwo sportowe. Przed 
stawiciele LZS-ów zajęli kilka­
krotnie czołowe miejsca w o- 
gólno - wojewódzkich zawodach 
strzeleckich.

w Niemieckiej Republice 

Demokratycznej

■ ESPONDENCJA WŁASNA Z BERLINA)
wutorowej uli-

• przemianowanej 
ntzigerstrasse“, 

; ę Lenina. Z da­
tę światła przed 
sportową, która 
nazwę dla ucz- 
byłego mistrza 

' i:ez, I ¡ntyfaszysty Wer- 
S i Seele; indera, zamordo- 

jgo przez hitlerowców w 
I niu w Magdeburgu.

hali znajduje się sztuczne 
■ < ańsko. Długie ogonki przed 

mi świadczą o populara o- 
• , hokeja i łyżwiarstwa w Kie­

leckiej Republice . Demokra- 
i'cznej.
Hala, oddana do użytku już 

■'czasie wiosennego zlotu FDJ, 
^Czystością. Ściany pomalo- 

V ’Ijało, duże stylowe 
f i wielostronny 

1 trybuny. Olbrzymi 
■ ¡nad, taflą lodową

głosi: „Sportowcy opowiadają 
się przeciw militaryzmowi.“

Hokej w NRD rozwija się w 
szybkim tempie. Na każdy mecz 
przybywają tysiące widzów. W 
rozgrywkach ligowych prowadzi 
obecnie drużyna huty szklanej 
z Weisswasser na Łużycach 
przed klubem FDJ z Franken­
hausen w Turyngii i włóknia­
rzami z Grimmitschau.

Obserwując spotkania czoło­
wych drużyn hokejowych NRD, 
można stwierdzić między in­
nymi, że hokeiści niemieccy do­
brze i dużo strzelają, mają rów­
nież dobrze opanowaną jazdę. 
Ich błędy, które zresztą stara­
ją się wyeliminować, to przede 
wszystkim tendencja do solo­
wych ataków oraz zła taktyka 
obrony, która z rzadka tylko 
podchodzi pod bramkę przeciw­
nika. (J. P.)

Poważne osiągnięcia Centralnej Szkoły

Kultury Fizycznej CRZZ

Więcej troski o właściwy dobór kandydatów

Na Ziemi Lubuskiej, w pobli­
żu Czerwieńska Odrzańskiego, 
znajduje się siedziba Centralnej 
Szkoły Kultury Fizycznej CRZZ. 
Urządzenia zajmują 10 ha po­
wierzchni. Halą gimnastyczna o 
wymiarach 84 x 22 m, basen o- 
twarty 50 x 25 m, 7 boisk do 
siatkówki, 3 boiska do koszy­
kówki o nawierzchni kortowej, 
4 boiska do szczypiorniaka 
7-osobowego, 2 duże boiska do 
piłki nożnej lub ręcznej, boisko 
lekkoatletyczne oraz widownia 
na wolnym powietrzu, obliczona 
na 500 osób, która otac miej­
sce przeznaczone na ogniska o- 
bozowe — oto urządzenia, któ­
rymi poszczycić się może szkoła.

Przy szkole znajduje się in­
ternat, mogący pomieścić 400 o- 
sób, oprócz personelu admini­
stracyjnego.

Osiągnięcia roku 1950
W roku 1950 przeprowadzone 

zostały następujące kursy:
a) przodowników w. f., na któ­

rych zaplanowano przeszkole­
nie 1.400 osób. Na kursy te zgło­
siło się 1.634 kandydatów. U- 
kończyło kursy 1.390 uczestni­
ków. 244 zostało zwolnionych 
częściowo na własną prośbę, czę 
ściowo na mocy orzeczeń lekar­
skich, względnie zostało wyda­
lonych za przekroczenia regula­
minowe;

b) instruktorów boksu — za­
planowano 42, ukończyło 30 o- 
sób;

c) instruktorów gimnastyki — 
zaplanowano 42, ukończyło 23.

Poza tym przeprowadzone by­
ły obozy kondycyjne dla za­
wodników kadry narodowej: ko­
szykarzy — 15 osób, bokserów 
— 44, zapaśników — 23.

We współzawodnictwie pro­
wadzonym w ramach wyszko­
lenia wyróżnili się: Jan Holen­
der z ZS Spójnia Łódź, Zbig­
niew Czepułkowski z ZS Bu­
dowlani Warszawa, Tadeusz 
Markiewicz z ZS Włókniarz Lu­
bawka, Janina Pietrzak z ZS 
Włókniarz Łódź, Krystyna Rzep 
czykówna z ZS Związkowiec 
Chorzów, Józef Wrókowski z 
ZS Unia Bydgoszcz, Witold Do­
brzyński i wielu, wielu innych.

Braki w szkoleniu
Przy pełnej obsadzie kursów 

urządzenia sportowe, mimo ich 
dużej stosunkowo ilości, nie są 
wystarczające. Konieczny po­
dział uczestników na 30 — 40 
osobowe grupy nastręcza trud­
ności przy kontroli wykonywa -

Mislrzoslwa Warszaw} 
w tenisie stołowym
W dniach 30 i 31 grudnia od­

będą się mistrzostwa Warszawy 
w tenisie stołowym w grach 
podwójnych i mieszanych.

W mistrzostwach wezmą u- 
dział czołowi zawodnicy i za­
wodniczki stolicy.

WKKF w Gdańsku 

wykona! plan szkolenia
GDANSK. WKKF realizując 

kurs dla sędziów gimnastyki, wy 
konał roczny plan wstępnego 
szkolenia sportowego. Przeszko­
lono 808 osób, wykonując tym 
samym plan w 100 proc.

Szkolenie było przeprowadzo­
ne przede wszystkim pod kątem 
kształcenia" nowych, fachowych 
kadr działaczy i sędziów do 
prób na SPO.

Mistrzostwa ZSRR 

w gimnastyce
MOSKWA. W Leningradzie 

odbyły się mistrzostwa ZSRR w 
gimnastyce. W zawodach, które 
przeprowadzono na stadionie zi­
mowym, uczestniczyło 600 za­
wodniczek i zawodników.

Wśród mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął zeszłoroczny 
mistrz Czukarin ze Lwowa, mi­
strzynią wśród kobiet została 
Urbanowicz, wyprzedzając po 
ostrej walce Grochowską.

Hokejowe mistrzostwa NRD w Schierke

(Niemiecka Republika Demokratyrj ( 
1950. Na zdjęciu fragment mecz- !;

■ar yody hokejowe o mistrzostwo 
' ; - '■ Oranshuetz i Ballenstedt.

Foto Schtr -

F. T. A lluchna

nía programu. Instruktor pro­
wadzący zajęcia musi z każdą 
grupą powtarzać tok lekcyjny 
tyle razy, ile grup powierzo­
nych ma do szkolenia.

Końcowe wyniki szkolenia 
wskazują na żywiołowość i przy 
padkowość przy kierowaniu 
kandydatów na kursy.

Dla przykładu weźmy kurs 
sanitariuszy sportowych. Jedna 
ż uczestniczek, Danuta Grocho­
wska, zatrudniona jako spa- 
waczka w WFWM w Elblągu 
skierowana do Czerwieńska 
przez okręg olsztyński ZS Stal, 
nie wykazywała zainteresowa­
nia i postępów w nauce. Do 
sportu nie ma zamiłowania. Na 
zakładzie pracy polecono jej sta 
wić się na kurs wbrew jej woli.

Róża Wieniecka, skierowana 
przez okręg wrocławski ZS 
Włókniarz — jak się okazało — 
nie stała na poziomie etycznym, 
wymaganym od sportowca Pol­
ski Ludowej. Nie wykazała żad­
nego zamiłowania do pracy spo­
łecznej. Za poważne przekrocze­
nia regulaminowe została wy­
dalona ze szkoły.

Kazimierz Bendkowski skiero 
wany przez Unię Kraków, pra­
cownik Zjednoczenia Przemysłu 
Chemicznego w Krakowie, zo­
stał zdemaskowany jako wróg

klasowy, negatywnie ustosun­
kowany do obecnej rzeczywi­
stości, skazany na więzienie z 
zawieszeniem za nielegalne po­
siadanie broni.

Te fakty świadczą o braku 
czujności w szeregach sporto­
wych, o tym, jak mało uwagi i 
troski poświęca się sprawie do­
boru nowych kadr. Nic dziwne­
go, . że ludzie podobni do tych, 
o których była mowa, po ukoń­
czeniu kursu nie udzielają się 
w terenie, nie prowadzą roboty 
organizacyjnej ani techniczno - 
sportowej.

Wybór kandydata na szkole­
nie nie jest dokonywany kolek­
tywnie. Nie zwołuje się zebrań 
organizacyjnych w kołach i klu­
bach celem omówienia kandy­
datury, przesłuchania życiorysu 
kandydata itp.

Zdarza się często, że uczestni­
cy skierowani na kursy przy­
jeżdżają z kilkudniowym opóź­
nieniem. Często kandydaci nie 
są wyposażeni przez zrzeszenia 
w osobisty sprzęt sportowy. 
Brak skierowań przez ORZZ, 
brak zaświadczeń zakładu pra­
cy stwierdzających bezpłatne 
urlopy i określających wyso­
kość zarobku — to często noto­
wane wypadki.

Na kursy trafiają również

niejednokrotnie ludzie chorzy. 
Badania lekarskie stwierdziły 
wśród kandydatów ludzi cier­
piących na rwę kulszową, na 
poważne niedomogi serca, epi­
leptyków. Mały odsetek skiero­
wanych posiada świadectwa ba­
dania lekarskiego.

Z tych 
że nasze 
związków 
bez pełni 
powierzony sobie odcinek robo­
ty organizacyjnej.

przykładów wynika, 
organizacje sportowe 
zawodowych, działają 
odpowiedzialności za

Zamierzenia na rok 1951
W roku 1951 przebudowana 

zostanie strzelnica małokalibro­
wa w dawnej kręgielni, ośrodek 
uzyska zdradiofonizowaną salę 
wykładową na 500 osób. Brak 
takiej sali dawał się odczuć w 
bieżącym roku. Sfinalizujemy 
również odpowiednie urządze­
nia do masowej nauki boksu i 
zapaśnictwa.

Obok nieczynnej cegielni wy­
remontujemy budynek celem 
powiększenia kwater. Tam też 
zbudujemy tor przeszkód i do­
datkowe boiska do piłki ręcznej. 
Dawną szopę murowaną zamie­
nimy na salę gimnastyki przy­
rządowej. Po uzyskaniu tych u- 
rządzeń szkoła w jeszcze wię­
kszym stopniu będzie mogła 
służyć dziełu szkolenia nowych 
kadr, dla związkowego ruchu 
sportowego.

Na śnieżnym szlaku

Trening biegowy narciarzy CWKS-u, przebywających na obozte 
kondycyjnym w Zakopanem. Foto wa?

=5Ś-

Przodownicy pracy z Nowej Huty 

zaproszeni na specjalne imprezy 

do Krynicy

Bilans medycyny sportowej w 1950 r

Istniejące braki zwalczymy w roku przyszłym

W dziedzinie współpracy służ 
by zdrowia z ruchem wychowa­
nia fizycznego i sportu notuje­
my w roku 1950 wiele sukce­
sów. Zjazd Stowarzyszenia le - 
karzy sportowych, który usta­
wił stowarzyszenie na płaszczy­
źnie naukowej, był pierwszym 
zasadniczym osiągnięciem. Na 
zjeżdzie tym rozprawiono się z 
pokutującym jeszcze u niektó­
rych lekarzy sportowych poglą­
dem, że zawodnikiem zaintereso 
wać się trzeba dopiero wtedy, 
gdy odnosi on jakąś kontuzję 
lub ulega wypadkowi.

Był to, jak określono na zjeź­
dzie, stosunek „bierny“. Lekarz 
nie interesował się w jaki spo­
sób zawodnik osiąga swój wy­
nik, nie szukał obiektywnych 
przyczyn dość 'częstych.,kontuzji, 
ograniczał się tylko do stwier-^ 
dzania faktów.

Ten „bierny“ stosunek został 
zastąpiony stosunkiem „czyn­
nym“, wyrażającym się we 
współpracy lekarza z trenerem 
i zawodnikiem nie tylko w mu­
cach poradni, ale przede wszyst 
kim na boisku i sali.

Leczymy profilaktycznie
Jednocześnie wydano walkę 

utartemu poglądowi o „nieu­
chronnej urażowości w sporcie". 
Zawodnik trenujący systema­
tycznie, na odpowiednim boi­
sku czy bieżni, wyposażony w 
dobry sprzęt, nie ulega kontu­
zjom. Niezwykle ciekawy fakt, 
iż najwięcej urazów zdarza się 
właśnie na wiosnę, a więc w o- 
kresie pierwszych i często zbyt 
ostrych treningów (brak odpo­
wiedniego przygotowania w zi­
mie, zły stan boisk, błędy tre­
nerów) całkowicie potwierdza 
powyższą tezę.

Stowarzyszenie lekarzy spor­
towych zorganizowało również 
po raz pierwszy wspólną naradę 
z zawodnikami, trenerami i dzia 
łaczami bokserskimi. Przepro-

Dr Z. Zajączkowski

wadzono ją w Gdańsku w cza­
sie mistrzostw Polski.

W roku ubiegłym Minister­
stwo Zdrowia ustaliło strukturę 
opieki lekarskiej nad sportow­
cami. Tworzenie głównej pora­
dni sportowo-Iekarskiej oraz po 
radni wojewódzkich (akcja ta 
zostanie ukończona w 1951 r.) 
pozwoli na zlikwidowanie cha­
osu, jaki panował w tej dzia­
dzienie: poradnie pracowały do­
tychczas według własnych me­
tod, a więc praktycznie każdy 
lekarz badał i orzekał według 
swego uznania, nie mając żad­
nych instrukcji.

W grudniu br. zorganizowano 
I unifikacyjny kurs, który zgro­
madził 58 lekarzy ż całej Pol­
ski i był bardzo poważnym kro 
kiem w dziedzinie ujednolicenia 
metod badania i orzecznictwa-

Obowiązek badań 
lekarskich

Jednocześnie zapoczątkowano 
plan prac naukowych. Dużym 
osiągnięciem jest wydana przez 
GKKF instrukcja o opiece le­
karskiej, wprowadzająca obo­
wiązek badań lekarskich dla 
wszystkich ćwiczących. Ustalo­
na została również odpowie­
dzialność za wykonanie tej in­
strukcji.

W roku ubiegłym przełama­
ny został wreszcie bierny sto­
sunek wielu profesorów do za­
gadnień medycyny sportowej. 
Już dziś w wykładach niektó­
rych profesorów zagadnienia 
wysiłku sportowego znajdują od 
powiednie naświetlenia.

Mimo tych niewątpliwych o- 
siągnięć, które w dużej mierze 
zawdzięczamy doświadczeniom 
radzieckim, musimy stwierdzić, 
że obecny stan opieki lekarskiej 
nad ćwiczącymi jest niedosta­
teczny. Nie wszyscy uczestnicy 
imprez masowych (biegi naro-

dowe itp.) objęci byli opieką. 
Niektórzy lekarze traktują pra­
cę w tej dziedzinie jako dodat­
kową, co przeszkadza w stwo­
rzeniu wysokokwalifikowanej 
kadry specjalistów. Nikła rola 
zakładów naukowych, uczelni 
wychowania fizycznego w dzie­
dzinie praktycznych rozwiązań, 
nie pozwala na szybkie podno­
szenie poziomu lekarzy sporto­
wych, pozbawionych w dużej 
mierze możliwości badawczych.

O zrozumienie roli lekarza 
sportowego

Wielką troską lekarzy spor­
towych jest brak uświadomie­
nia wielu działaczy, trenerów i 
zawodników w sprawie obowiąz 
ku badań sportowo-lekarskićh. 
Nieliczne nasze poradnie śą wła 
śnie skutkiem tego niewykorzy­
stywane przez długi okres, a w 
efekcie dość duży procent z a wo 
dników wychodzi na boiska bez 
badania lekarskiego.

W trosce o poziom naukowy 
należy przyśpieszyć utworzenie 
instytutu naukowo-badawczego 
do spraw kultury fizycznej, w 
którym dział medycyny sporto­
wej powinien odgrywać wybit­
ną rolę. Należy zwiększyć ilość 
wydawnictw sportowo-lekar- 
skich, aby udostępnić wszyst­
kim lekarzom sportowym wiar 
domości z tej dziedziny. Specjał 
ną uwagę należy zwrócić na u- 
świadomienie zawodników, tre­
nerów -i działaczy o doniosłej ro 
li kontroli lekarskiej- Pozostaje 
do załatwienia sprawa szkolenia 
lekarzy sportowych. Krótkie, do 
rywcze kursy nie rozwiązują za 
gadnienia. Należy wprowadzić 
do zakresu studiów medycznych 
odpowiednie wykłady i ćwicze­
nia.

Dotychczasowe osiągnięcia na 
szej służby zdrowia dają gwa­
rancję, że rok 1951 i' na tym 
polu przyniesie zasadniczą po­
prawę.

W dniach 31 grudnia i 1 stycz 
nia, przodownicy pracy z Nowej 
Huty będą gośćmi redakcji „Ga 
zety Krakowskiej“, która urzą­
dza dla nich w Krynicy specjal­
ne imprezy: zawody hokejowe, 
zawody narciarskie oraz wieczór 
satyry i ludową zabawę.

W imprezach sportowych wez­
mą udział wybitni narciarze ka 
dry narodowej i dwa zespoły ho 
kej owe: Unia (Krynica) i Gór­
nik (Janów). W dniu 31 grudnia 
o godz. 18-ej nastąpi zjazd nar-

ciarzy. z Góry Parkowej przy 
świetle pochodni, dołączenie się 
do pochodu sportowego i cap­
strzyk.

W dniu 1 stycznia o godz. 12 
odbędą się zawody narciarskie z 
udziałem kadrowiczów, przy 
czym start i meta biegu będzie 
na deptaku. O godz. 18-ej odbę­
dą się zawody hokejowe między 
mistrzem Polski Unią (Krynica) 
i wicemistrzem Górnik (Janów). 
Poza tym goście „Gazety Kra­
kowskiej“ będą uczestniczyć W 
imprezach artystycznych.

Najlepsze kluby wioślarskie 

w Polsce

Polski Związek Wioślarski u- 
stalii listę najlepszych v tym ro 
ku klubów wioślarskich. Ogó­
łem sklasyfikowano 33 kluby.

Kolejność jest następująca:
1. b. Związkowiec (Bydgoszcz) 

— 547, 75 pkt., 2. Kolejarz .(Byd 
goszcz) — 503 pkt., 3. Ogniwo

(Kalisz)—-436,25 pkt, 4. b. Z w: 
kowiec (Warszawa) — 410,5 p ;
5. Ogniwo (Warszawa) — 28 
pkt., 6. AZS (Wrocław) — 
pkt.

Ogółem w 1950 r. startox : 
3298 wioślarzy w 23 regatach

Widowisko cyrkowe 

w marnym wydaniu

Do Wiednia przyjechała nie­
dawno brazylijska zawodowa 
drużyna piłkarska Atletico Mi- 
neiro z Bello Horizonte. Nazwa 
klubu piękna i melodyjna. Po­
dobnej też gry oczekiwała pu­
bliczność wiedeńska, czytająca 
plakaty reklamowe przed me­
czem: „Najlepsi piłkarze świata 
w Wiedniu! Będziemy podzi­
wiać tajemnice piłkarstwa bra­
zylijskiego!“

Rzeczywiście tajemnica ta za­
skoczyła wszystkich. Niezależ­
nie od tego, żę Atletico Mineiro 
przegrało gładko z „Rapidem“ 
0:3, sposób gry Brazylijczyków 
i ich zachowanie na boisku wy­
wołało początkowo zdumienie, a 
później oburzenie.

„Rapid“ już w pierwszej mi­
nucie strzelił bramkę. Trener 
drużyny brazylijskiej urządził 
wówczas na boisku histeryczne 
i ordynarne przedstawienie. 
Wbiegł na murawę,. zaczął wy-

rywać sobie włosy z ¡ , 
niej dobiegł do sędzię ■ 
mu w oczy. Wszys; 
że zdaniem jego br 
łona była z pozy, 
Straż porządkowa 
prowadzić z boiska 
cę i trenera brązy 
czy...

W dalszym ciągu w 
dzo ostro grający piłkar. 
tico sfaulowali napastniku 
pidu“ na polu karnym i s( 
zarządził rzut karny. Wybu\ 
nowa awantura. Obraź 
bramkarz gości zszedł z 
ska, natomiast znowu v 
trener i urządził nowe 
stawienie. Nie pozwoli & ' 
rzowi „Rapidu“ strzela-' 
go. W międzyczasie graI 
tico obstąpili sędziego 
cali go gradem wy zwis

Oto najlepsi piłkarze 
Oczywiście według ame 
skich kryteriów.

Wspaniałe osiągnięcia przodującego

sportu radzieckiego w 1950 r.

MOSKWA. „Sowiecki Sport", 
zamieścił artykuł poświęcony 
międzynarodowym spotkaniom 
sportowców radzieckich. Dla ro 
ku 1950 charakterystycznym by 
ło — pisze autor artykułu — dal 
sze rozszerzenie międzynarodo­
wych kontaktów sportowych i 
zwiększenie liczby międzynaro­
dowych zawodów z udziałem 
sportowców ZSRR. Zawody te 
odbywały się zarówno na tere­
nie Związku Radzieckiego jak i 
za jego granicami.

Piękne sukcesy 
radzieckich zawodniczek

Na początku roku w Moskwie 
przeprowadzone zostały mistrzo 
stwa świata w dwóch dziedzi­
nach sportu: w szachach dla ko 
biet i w jeździe szybkiej na łyż­
wach, również dla kobiet. Mi - 
strzostwa te zakończyły się 
wspaniałymi zwycięstwami za­
wodniczek radzieckich. Szachist 
ki radzieckie zajęły pierwsze 
cztery miejsca, a Ludmiła Ru - 
denko została udekorowana lau 
rowym wieńcem mistrzyni świa 
ta. Występ radzieckich łyżwia- 
rek przyniósł niemniejszy suk­
ces. Zasłużona mistrzyni sportu 
Maria Isakowa po raz trzeci z 
kolei zdobyła tytuł mistrzyni 
świata.

gierscy lekkoatleci, fińscy gim 
nastycy, czechosłowaccy wiośla­
rze i reprezentanci innych kra­
jów.

W 1950 roku sportowcy ra - 
dzieccy wzięli udział w mistrzo­
stwach Europy. W maju w sto­
licy Ludowej Republiki Węgier 
skieg w Budapeszcie — odbyły 
się'mistrzostwa Europy w koszy 
kówce kobiet. W zawodach uczę 
stnićzyły reprezentacje 12 kra­
jów, m. in. Węgier, Czechosłowa 
cji, Włoch, Francji, Rumunii, 
Belgii.

Zawody zakończyły się zwy­
cięstwem reprezentacji ZSRR, 
która wygrała wszystkie spot­
kania i zdobyła mistrzostwo Eu 
ropy.

cy radzieccy uczestniczyli w za 
wodach strzeleckich w Bułga­
rii. Wioślarze spotkali się w Mo 
skwie ze sportowcami czecho­
słowackimi. W Rumunii wystę­
powali radzieccy lekkoatleci, ko 
larze i siatkarze.

Wizyty 
sportowców zagranicznych 

w Moskwie

W następnych miesiącach przy 
byli do Związku Radzieckiego 
sportowcy zagraniczni — polscy 
tenisiści, francuscy kolarze, wę-

Zwycięstwa lekkoatletów 
na mistrzostwach Europy

W sierpniu lekkoatleci radziec 
cy wyjechali na mistrzostwa Eu 
ropy, odbywające się w Bruk - 
sell. Zdobywając największą i- 
lość punktów, drużyną ZSRR 
wykazała, że jest jedną z najsil­
niejszych w Europie. Sportowcy 
radzieccy zdobyli 9 medali zło - 
tych, 15 srebrnych i 15 brązo­
wych.

W październiku odbyły się w 
Bułgarii mistrzostwa Europy w 
siatkówce męskiej i kobiecej. Za 
równo męska jak i żeńska re­
prezentacja ZSRR wygrała wszy 
stkie spotkania, zdobywając 
pierwsze miejsce i tutuł mistrza 
Europy.

Kolarze ZSRR spotkali się w 
Tule ze sportowcami francuski­
mi FSGT oraz brali udział w za 
wodach w Bułgarii, Także strzel

Wielkie sukcesy 
sportowców radzieckich 

w krajach skandynawskich
Do dalszych sukcesów spor - 

towców ZSRR należy zwycię - 
stwo gimnastyków nad repre - 
zentacją Szwecji.

Zasługujące na wyróżnienie 
były także zwycięstwa zapaśni­
czej reprezentacji ZSRR w me­
czu z zawodnikami fińskimi. 
Mecze te odbyły się w paździer 
niku w Helsinkach. Zarówno 
pierwsza jak i druga reprezenta 
cja ZSRR wygrały spotkania 
7 : 1.

Z powodzeniem występowali 
piłkarze drużyny moskiewskiej 
Spartak w Norwegii, gdzie w 
trzech meczach odnieśli zwycię­
stwa, osiągając stosunek bra - 
mek 18 :1.

W 1950 r. wzrosła liczba kra­
jów, z którymi sportowcy ZSRR 
nawiązali kontakty sportowe. W 
grudniu po raz pierwszy wyje­
chała do Chińskiej Republiki 
Ludowej reprezentacja ZSRR w 
koszykówce. W Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej starto­
wali radzieccy narciarze, gimna 
stycy, pływacy i lekkoatleci.

świata i Europy, m. in. rekord 
świata w pływaniu na 100 m st. 
klas. (Leonid Mieszków), rekor­
dy świata w jeździe na łyżwach 
na dystansie 1.500 i 5.000 m 
(Rimma Żukowa), rekord świa 
ta w biegu na 800 m kobiet (Ew 
dokia Wasiliewa). Doskonały wy 
nik uzyskała także Anna Andre 
jewa. Na zawodach w Rumunii 
uzyskała ona w pchnięciu kulą 
wynik 15,02 m, co jest nowym 
rekordem światowym. Andreje­
wa jest pierwszą kobietą, któ­
ra w pchnięciu kulą przekroczy 
ła odległość 15 m.

Według stanu na 15 grudnia 
br.

zł

Nowe rekordy świata 
i Europy

Sportowcy radzieccy w 1950 
ustanowili szereg rekordów

r.

światowych ustanowionych 
przez sportowców radzieckich, w 
tym w podnoszeniu ciężarów —- 
13, w lekkoatletyce — 5, w łyż­
wiarstwie i w pływaniu po 1, 
Oprócz tego zatwierdzono re - 
kord Europy w pływaniu na 500, 
m. W trakcie zatwierdzenia znaj 
duje się pięć rekordów świato­
wych i dwa Europy.

Pod znakiem walki o pokój ~
Sportowcy radzieccy, pisze au 

tor w zakończeniu artykułu, bę­
dą nadal rozszerzać i umacniać 
swoje międzynarodowe kontak- 

I ty pod znakiem walki o pokój 
zatwierdzono 21 rekordów ' w całym świecie.

Rozwój sportu wśród żołnierzy 

Armii Radzieckiej

MOSKWA. W artykule o roz­
woju ruchu sportowego obywa­
teli radzieckich w ZSRR gazeta 
„Krasnaja Zwiezda" donosi, że 
w ciągu dwóch ostatnich lat o 
nowe miliony powiększyła się li 
czba uprawiających różne ga­
łęzie sportu. Dziesiątki tysięcy 
osób uzyskały minima, zalicza­
jące ich do kadry wyczynowej a 
ponad tysiąc osób zdobyło tytuł 
mistrza sportu.

Niemałą rolę w tym ogólnym 
rozwoju odegrali, jak wskazuje 
„Krasnaja Zwiezda“. sportow­
cy wojskowi. W ciągu ubiegłych 
dwóch lat ustanowili oni około 
200 rekordów ZSRR oraz zdoby­
li ponad 200 tytułów mistrzów 
Związku Radzieckiego. W każ­
dym nowym sezonie sportowym 
— podkreśla pismo — walka na 
oaólnoradzieckich mistrzostwach

staje się coraz bardziej ostr? 
i zacięta.

Rok 1950 przyniósł reprf' 
tantom Armii Radziecki^ 
le cennych sukcesów, zn i 
w konkurencjach strze

Doskonałe wyniki 
tym roku równiej i 
wojskowi. MotoeyÄ 
skiego Klubu Spoi , 
otrzymali ponad 2, - 
zwycięstwa na ogć i 
kich zawodach motocykl,: j- 
w 1950 r. lub za popraw: . 
rekordów ZSRR.

Drużynowe mistrzostwo ZSE 
zdobyli sportowcy wojskowi w 
narciarstwie, w hokeju rosyj­
skim i kanadyjskim, w bieg.. 
maratońskim, w siatkówce i 
jeździectwie*.


